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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
wYjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 

tacyi ulica Czarnieckiego I. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklamacye otw arte w olne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
i  zł., m i e s i  ę c z n i  e 1 zł. 35 ct. W miejscu r o c  z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy 1 literacki", dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej*, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o  d n i  k prenum erow any osobno kosztuje i  zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

Oproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na „Gazetę L w ów ** 

wynosi półrocznie (od 1 dpca 0 . u 
grudnia) w miejscu 6 zł., pOC® 

ówierćrocznie (od 1 lipca> c 
ea września) w miejscu 8 zł., P<> _ 
^ ®ł.; miesięcznie od 1 do końca 

miesiąca w miejscu 1 zł., P
1 /jł* 35  c t* •

Prenumeratorowie półroczni
r*y p r e n u m e r u j ą  od I rp0* 
końca grudnia), otrzymują 
bukowy i literacki, dodatek mie ę ' 

Gazety Lwowskiej, k e z a ^n 1 
ćwieróroczrti zaś i miesięczni za 0 
płatą-. pierwsi 75 ct., drudzy c
Przewodnik, prenumerowany oŜ  
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie ' 
^ierórocznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu piosimy 
0 wczesne nadsyłanie prenumeraty.

W  skutek u k ła d u  zawartego z  km g a r-  
ni4 I I  AUenlerga we Lwowie, można yrenu- 
'^ 'ow ać za  pośrednictwem adm inistracyi 
»Gazety Lw ow skiej", dw utygodnik d la  o- 
lvt p . t.

,,^0WE M0DY“
znacznie znizonej cenie, a  mianowicie tak

Wt Lwowie, ja k  i  na  prow incyi:
1-
kwartalnie 
Miesięczni o 1 złr. 20 ct. 

40 „

Dwutygodnik Nowe M ody  w ciągu kil­
kuletniego swego istnienia wyrobił sobie sze­
rokie koło czytelniczek i zawiera najnowsze 
wiadomości i wzory wszelkich potrzeb wcho­
dzących w skład toalety damskiej.

CZIJŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
czerwca b. r. nadać najmiłościwiej radcy mi- 
nisteryalnem u w M inisterstw ie -wyznań i o- 
światy, A rturow i hr. B y  1 a n  d t - R h  ey  d t o- 
wi ,  krzyż kawalerski orderu Leopolda z u- 
wolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 
23 czerwca b. r. zamianować najmiłościwiej 
nadzwyczajnycł profesorów : dr. Henryka
J o r d a n  a i dr. Antoniego M a r s a ,  zwy­
czajnymi profesoram i położnictwa i gyneko- 
logii na U niw ersytecie krakowskim.

Obwieszczenie.
W ysokie c. k. M inisterstwo handlu  re­

skryptem  z dnia 22 m aja 1895 I. 21.917 
udzieliło Sylwestrowi K u s i b i e  wyłącznego 
przywileju z prawem pierwszeństwa od 28 
marca 1895 na nowe zmiany przy pługach 
kolejowych do odgartywania śniegu (Neuerun- 
gen an Eiseńbahn-Schneepflugeń) według opi­
su otwartego, w c. k. M inisterstwie handlu 
złożonego.

Co się podaje do publicznej wiadomości.
Z c. k. N am iestnictw a.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 3  lipca.

Życie publiczne we W łoszech przedsta­
wia w obecnej dobie obraz w wysokim sto­
pniu przykry i zasmucający. Czynnikiem, 
który od pewnego czasu zapanował tam nie­
mal wszechwładnie w dziedzinie polityki we­
wnętrznej, je s t skandal, trujący zaś jego od­
dech powstrzymuje norm alny bieg spraw 
państwa, wpływa ujemnie na rozwój wewnę­
trznych stosunków, nie pozwala się Wło­
chom silnie zespolić w ew nętrznie i " miasto 
uspokojenia wprowadza w okres reformy, w 
który wstąpiły Włochy, fałszywą i zgubną 
nutę osobistych walk i animozyj. Nie ma 
tam" co mówić obecnie o zasadach lub o po- 
ważnem pojmowaniu obowiązków obywa­
telskich czy politycznych: dla skandalu, dla 
osobistych względów łączą się dzisiaj ze so­
bą ludzie, którzy wczoraj z jak  najsilniejszą 
namiętnością siebie nawzajem zwalczali a 
łączą jedynie w tym celu, by -wspólnemi si­
łam i obalić trzeciego, który im jest nie­
miłym.

W ymownym przykładem tego może 
być bieżąca sesya nowego parlam entu wło­
skiego. Pomimo niezaprzeczenie dobrej woli 
nowej Izby, nie zdołała ona przez całe trzy 
tygodnie, odkąd jest zebrana, zdziałać nic 
pożytecznego dla naprawy —  tak bardzo po­
trzebujących tej napraw y —  stosunków w e­
w nętrznych we Włoszech, lecz musi zajmo­
wać się ciągle sprawami osobistemi, musi 
zatrudniać się skandalami, wywoływanymi 
przez garstkę radykałów i socyalistów a czas 
swój i uwagę, zamiast poświęcać załatwie­
niu budżetu i innych żywotnych spraw, musi 
trwonić na omawianie a fe ry : Cavalotti— 
Orispi lub Crispi— G iolitti! Jeżeli się chce 
tę ostatnią sprawę osądzić ze stanowiska 
szerszego, nie można wchodzić w rozbiór 
zarzutów Cavalottiego przeciw Crispiernu, nie 
można się wdawać w ocenienie ich słuszno­

ści. Orispi i legion jego zwolenników, tw ier­
dzą. że zarzuty te są zgoła niesłuszne, ale 
czy one są słuszne czy nie, czy Orispi ma 
sobie do wyrzucenia jedno więcej lub jedno 
mniej nieodpowiedne postąpienie w życiu, 
od czasu gdy można go pociągać do odpo­
wiedzialności za jego czyny, czy słowem jest 
on więcej lub mniej w art pod względem 
m oralnym : ta kwestya jest na razie rzeczą 
obojętną a natom iast decydującym jest wzgląd 
na dobro publiczne. Gdy będzie kiedyś mo­
wa o tern, że wielki włoski mąż stanu F ra n ­
cesco Crispi, był raniej wielkim charak te ­
rem w życiu pryw atnem  lub naw et po czę­
ści publicznem : zarzuty Cavalottiego, o ile 
nie są prostem oszczerstwem, będą mogły 
mieć pewne znaczenie; teraz jednak staw ia­
nie tego rodzaju przeszkód mężowi, który 
całe swe życie oddał na  usługi ojczyzny, w 
służbie tej s te ra ł swe siły, który jedyny dziś 
niemal we Włoszech posiada potrzebną do­
zę energii, odwagi, spokoju, bystrości i za­
pału oraz zdolności do wydźwignięcia Włoch 
z toni trudnych stosunków dzisiejszych, jest 
bądź co bądź ciężkim błędem politycznym i 
grzechem wobec państwa.

We W łoszech z wielu stron podnoszą 
się zarzuty, iż winę smutnego położenia dzi­
siejszego przypisać trzeba parlam entaryzm o­
wi. Nie brak naw et rad, że należy parlam en­
taryzm usunąć. Zapewne nie słuszne to skar­
gi i nie dobre rady, ale przyznać trzeba, że 
parlam entaryzm , przedstawiający taki obraz, 
jak dzisiaj parlam entaryzm  włoski, może w y­
wołać tego rodzaju skargi i rady. Tak n. p 
mąż niewątpliwie bardzo dzielny i prawy, 
m argr. Rudini łączy się ze skrajnym i 
radykałam i w rodzaju Caralottiego a to z 
powodu, że i jemu Crispi jest niem iły lub 
niewygodny. Trudno zaś przypuścić, aby po­
lityk tak wytrawny, jakim  jest Rudini, nie 
wiedział, że podjęta przeciw Crispiernu w 
im ię naruszonej rzekomo moralności walka 
nie "ma nic innego na celu, jak  przyczynić 
się pośrednio do wzmocnienia sił stronnictw  
niezadowolonych, do rozwoju żywiołów prze­
wrotu we Włoszech. P rzyznał to nie dawno 
otwarcie w Izbie włoskiej —  ku wielkiemu

„ m a r y a n  g a w a l e w ic z

SZUBRAWCY.
P O W I E Ś Ć .

III.
(Ciąg dakzy)

W  ogóle osobistość P n iak a  odgiy 
U fn e g o  czasu w ażną rolę na  seansac 
^Jstycznych u  Szyrmów. , . .

Hieboszezka F eraa  i  opiekuńczy 
^ s la c i  zm arłej guw e’-r' t‘" f'7'7. a  ̂ —

teraz

- ~ ~ o r e m a  i opiekuńczy jej Ihs 
15 aci zm arłej guw ernantki, którym za 
Zapewne naw et nazwisko jego było obce, 

frajWr0W» awiali o nim  i wyrokowali, jak o 
tetów zna.)°mym, nie szczędząc mu epi-

weale niepochlebnych.
rukvUv\  ppinii ich , jako obdarzonych prze- 
gant6msci4 istot nadziem skich, był on intry- 
^°śliwv czarnym charakterem , chytrym  i 
łeża}0 obłudnikiem , którego wpływ na-

Us,1ńąć i  zniweczyć dla dobra całej ro-
ri\

d z i^  .° n 'eżyczliwe usposobienie duchów, w 
kie z§°dzie pozostawało z uczuciami, ja ­
k ie j ,  n! ego żywiło m edyum  od czasu osta- 

uim rozmowy w hotelu.
' krańn sercu Lolusi zaszła bowiem nagła 
satpa n°W u ztn'ana ^la .}ej  dawnego ideału; 

^ 'o b y łb y  umiała wytłómaezyć sobie, 
?aszU  a'e miejsce adoracyi bez- 

owei oiebej, ukrytej miłości, któ- 
az a-łoL i S1̂ ’ ra'a'*a dla doktora, zajęła 

x 4  • ura â i nienawiść jakiegoś dzi-

Przestała go kochać i czcić prawie w 
jednej chwili, odkąd się przekonała , że pa­
dła ofiarą własnej swojej pomyłki i niepo­
rozumienia.

Egzaltow ana je j natura, podniecona je­
szcze bardziej chorobliwymi nerwami, zdolną 
była do takich gw ałtownych , nielogicznych 
na pozór przeskoków.

Zdawało je j się teraz , iż ma do niego 
najsłuszniejszą pretensyę, że ją  śmiertelnie 
obraził i ie  jest jej wrogiem , skoro odrzucił 
nietylko miłość, aie naw et przyjaźń, którą 
mu chciała poświęcić.

Jak  w ogóle osoby z bujną imagina- 
cyą, skłonną była do przesady i, rozpamięty­
wając swoją rozmowę z nim  w hotelu, snuła 
istne itnprowizacye na tem at tego, co mu 
niby mówiła , a co właściwie p o d  factum  
roiło się w jej głowie — i dopełniała to 
rzekomemi odpowiedziami, których z ust jego 
wcale nie słyszała.

Rozdrażniona była i zdenerwowana w 
tym czasie, jak  nigdy, ale Kloniewicz utrzy­
mywał, że jako medyum znajduje się w do- 
skonałem usposobieniu , zdolnem wywoływać 
najpoważniejsze objawy.

Stary Orsza jednak nie miał nawet po­
jęcia o tem , co się z udziałem jego wnuczki 
od dłuższego czasu działo w domu Szyrmów; 
wiedział tylko, że chodzi do nich wieczorami 
i późno wraca.

Dolegał mu artretyzm , więc się nie ru ­
szał ze swego pokoiku i wcześniej kładł się 
spać, pozostawiany przez Lolusię iedynie na 
opiece sługi.

Cały św iat był mu i tak obojętny po 
za jego opuchniętą nogą, którą w bandażach 
trzym ał na  sto łeczku , drzemiąc w fotelu za 
dnia, a chrapiąc w łóżku , jak trąba jery ­
chońska po nocach.

Jakkolwiek praktyki spirytystyczne u 
Szyrmów otaczane były wielką tajemniczo­
ścią , wiadomość o nadzwyczajnych zjawi­
skach „w pewnym domu na Lesznie" prze­
dostała się do pism i sensacyjnością swoją 
spraw iła na czytelnikach wrażenie niezwykłe.

„W iadomości brukowe", polując na te ­
go rodzaju nowinki, zamieściły artykuł o cu- 
downem medyum w osobie panny X., która 
poddaje się od dłuższego już czasu nauko­
wym badaniom  jednego ze specyalistów w 
dziedzinie nowych zjawisk.

W spomniano coś o czwartym wymiarze 
przy tej sposobności i wymieniono też nazwi­
sko Kloniewicza, przypominając jego artykuły, 
zamieszczane przed kilku laty w jednem  z 
pism : „O ślepych, którzy nie cheą^ widzieć, 
i g łuchych, którzy nie chcą słyszeć".

N aturalnie, że wiadomość ta, wystyli­
zowana półsłówkami, które obliczone były na 
rozbudzenie ciekawości czytelników, wyszła 
z pod pióra młodego Szuby, na podstawie 
relacyj, dostarczonych pod największym se­
kretem  przez matkę.

Któregoś dnia, spotkawszy Kloniewicza 
na ulicy, zamówił u niego szereg artyku(ow 
dla „W iadomości brukowych", z dziedziny 
medyumizmu i spirytyzmu.

— Tylko, panie doktorze — ostrzegał 
go —  piszcie sam ą prawdę, ale jaskrawo, 
sensacyjnie, malowniczo.... Ludek to czyta!... 
Możesz doktór kropnąć naw et parę tysięcy 
wierszy, to nic, byle zajmująco. My miejsca 
nie żałujemy dla studyów naukowych!

N astępnego tygodnia „Wiadomości" za­
powiedziały na czele num eru szereg nadzwy­
czaj ciekawych artykułów, p. t- P iu  luce 
(W ięcej św iatła!).

Prenum eratorzy, przybywający z nowym 
kw artałem , mieli otrzymywać początek tej 
niezwykłej pracy, odsłaniającej najnowsze zdo­

bycze wiedzy z dziedziny psycho-fizyologii, 
całkiem  bezpłatnie, za nadesłaniem  tylko dro­
bnej kwoty na koszta przesyłki pocztą.

— Zrobi się huczek!... —  mówił tajem ni­
czym uśmiechem do swego redaktora pan 
sekretarz redakcyi (awansował na sekretarza 
redakcyi młody Szuba w nagrodę za ten po­
m ysł wyzyskania Kloniewicza) — zrobi się 
huczek !... Taka bomba na początku kwartału 
nie zawodzi nigdy.

Redaktor K łapczyński, z fizyoguomią 
wiecznie pochm urną i udającą poważne za­
m yślenie nad samemi sprawam i pro publico 
bono, których jedynym  organem  w jego prze­
konaniu były tylko „Wiadomości brukowe", 
poklepał protekcyonalnie po ram ieniu swego 
w spółpracownika i powiedział:

—  Panie Szuba, pan się wyrabiasz!... 
wiesz pan?... z pana będzie dobry dzien­
nikarz !...

Szuba poprawił binokle na zadartym 
nosku i z zarozumiałą miną odrzekł, pewny 
s ie b ie :

—  Spodziewam się!... redaktor to do­
piero teraz zauważył?...

P iu  luce miało zrobić sensacyę i zro­
biło ; wyrywano sobie z rąk pierwsze nu- 
mera „W iadomości brukowych".

Kłapczyński kazał powiększyć nakład 
o trzysta egzemplarzy.

Bomba poskutkowała; ludek m iał się 
czem zajmować przez kilka tygodni.

A tymczasem druga spraw a publicznego 
znaczenia rosła jak  balon powoli, do coraz 
większych rozmiarów — spraw a obalenia te­
stam entu Krokowskiej.

(Ciąg dalszy nastąpi).



niezadowoleniu Cavalottiego — przywódca 
grupy socyalistów, dep. Andrzej Costa, a 
gdyby powiodło się wspólnym siłom opozy- 
cyi włoskiej obalić Orispiego, i gdyby naw et 
Rudini zajął istotnie jego miejsce, wkrótce 
zapewne przekonałby się on na swoim własnym 
losie, że zwalczając Orispiego przy pomocy 
radykałów, utrudniał w ogóle stanowisko 
prawa, porządku publicznego i władzy we 
W łoszech.

Rada Państwa.
(C D II  posiedzenie Izby poselskiej).

(J . Gl.) Wiedeń, 1 lipca. (Korespon- 
dencya Gazety Lwowskiej).

Przy bardzo pustych ław ach Prezydent 
O h l u m e c k y  zagaja posiedzenie o godzinie 
10 m inut 45 i ponownie .uprasza posłów, aby 
staw ali punktualnie na czas naznaczony, tu­
dzież aby wytrwali na posiedzeniu.

Na porządku dziennym dalszy ciąg o- 
gólnyeh rozpraw budżetowych.

Pos. L i e c h t e n s t e i n  nie dowierza 
jeszcze upadkowi koalicyi, bo dopiero w je ­
sieni pokaże się, czy koalicya nie wróci do 
życia, chociaż właściwie od samego początku 
wydała wyrok sam a na  siebie powstawszy 
w jaw nym , acz nie wypowiedzianym otwar­
cie celu, odwleczenia reformy wyborczej, aby 
jak najdłużej uratować swoje m andaty posel­
skie. Z tak maluczkich powstawszy pobudek, 
koalicya m usiała też o maluczką rozbić się 
sprawę. Hr. Taaffe utrzym ał się przez lat 
czternaście, koalicya nie mogła przeciągnąć 
swojego żywota ani do dwóch lat. W  ogóle od 
czasu, gdy Młodoczesi wzięli w Czechach 
górę, trudno złożyć w parlam encie większość, 
na której mógłby oprzeć się Rząd parlam en­
tarny. Dla tego konieczność wymaga , aby 
gabinet urzędniczy ostał s ię , dopóki nie na­
stanie ów wielki zwrot w um ysłach wybor­
ców, który zapowiada się w różnych ozna­
kach, a po którym  p a rla m e n t, cierpiący na 
uwiąd, odmłodnieje. Tymczasem zaś gabinet 
urzędniczy powinien przeprowadzić reformy 
społeczno-polityczne na korzyść stanu śre­
dniego, a będzie miał powodzenie z niem i 
w Izbie tern łatw iej, że sama tylko lewi­
ca żelaznemi pętam i przykuta jest do kapi­
talizmu. Gabinet urzędniczy powinien prze­
prowadzić także reform ę wyborczą , a przy­
najm niej zainicyować ją  w duchu takim, że­
by projekt s ta ł się hasłem  w przyszłych wy­
borach, a więc w duchu powszechności i ró ­
wności prawa wyborczego, które mówca u- 
waża zresztą tylko za wstęp do ordynacyi 
wyborczej, opartej na podziale ludności we­
dle powołania. Mówca uderza na lewicę, że 
w reformie podatkowej chciała za cenę nie­
jakiego obniżenia podatku zarobkowego po­
zbawić drobnych przemysłowców i rzem ieśl­
ników praw a wyborczego, i szczyci s ię , że 
wraz z resztą opozycyi przeszkodził dojściu 
reformy podatkowej do skutku. Mówca sta­
wia Izbie po nowych wyborach taki horo- I

sk o p : klub konserwatystów rozpadnie się na 
swoje części składowe, z których każda, z łą ­
czywszy się w jedno z resztą żywiołów b ra­
tnich, utworzy stronnictwo osobne ; szlachta 
czeska połączy się znowu z C zecham i; Sło­
wianie południowi złączą się w jeden klub; 
N iemcy-konserwatyści i Niemcy-narodowcy 
zbliżą się do socyalistów-chrześciańskieh na 
wspólnym gruncie ekonomicznym, na gruncie 
narodowości niemieckiej i na gruncie religii 
katolickiej. Tak Niemcy zniweczą niemiecko 
liberalną lewicę.

Pos. E  x n e r  (z lewicy) w obszernej po­
lemice z preopinantem  podnosi zasługi le­
wicy w koalicyi, mianowicie że bardzo da­
leko doprowadziła reformę podatkową i re­
formę procedury cyw ilnej; zwalcza pomysł 
oparcia ordynacyi wyborczej na podziale spo­
łeczeństwa wedle powołania, a oświadcza się 
za powszechnem równem prawem  w yborczem ; 
nie przyznaje, że koalicya rozbiła się o sprawę 
cylejską, która oznacza tylko czas upadku 
koalicyi; mówi, że pos. L iechtenstein powi­
n ien  wiedzieć, iż przyczyny upadku jej były 
inne. Mówca rozwodzi się następnie o po­
trzebie reform w adm inistraeyi, a to w du­
chu większego uwzględnienia techników  i u- 
tworzenia osobnego M inisterstwa komuni- 
kacyi.

Pos. P a c a k  (Młodoczech) godzi się z 
pos. L iechtensteinem  na potrzebę zespolenia 
sił w celu osłabienia niem iecko-liberalnej le­
wicy, czego konieczność uznawana jest n a ­
wet przez tych, którzy należeli do koalicyi. 
Omówiwszy sprawę cylejską z tego stanow i­
ska, że jest ona dowodem uporczywości le­
wicy w negaeyi praw  ludów słowiańskich, 
odmawia mówca koalicyi produkcyjności w 
pracach parlam entarnych, wiele bowiem rze­
czy, zaczętych przed koalicyą, popchnęła ona 
wprawdzie naprzód, ale żadnej nie ukończyła. 
N astępnie rozwodzi się o koniecznej potrze­
bie nadania Słowianom samoistności poli­
tycznej, jaką  nadano W ęgrom ; uznając atoli, że 
ugoda w tym  duchu byłaby niepodobieństwem, 
sądzi, że je s t dziedzina, w której na drodze 
kompromisu możnaby ograniczyć pole walki, 
a tą  dziedziną są prawa językowe. Gdyby 
Czesi i N iem cy zawarli w tym  względzie u- 
godę, mogliby wspólnie stanąć do walki prze­
ciw ekonomicznej konkurencyi węgierskiej. 
Ugoda mogłaby przyjść do skutku w tym  d u ­
chu, że każdy Niem iec i każdy Czech m ógł­
by wT swoim języku poszukiwać prawa, a więc 
wszyscy urzędnicy w Czechach powinniby 
władać obu językami. Przeprowadzenie tego 
w praktyce w ym agałoby czasu niejakiego na 
który wypadałoby stworzyć prowizoryum u- 
względniające teraźniejszy stan  rzeczy. Ugoda 
taka musiałaby obejmować także Morawę i 
Szląsk, a położyłaby kres walkom językowym 
i narodowym.

Pos. L  o r  b e r żąda zaprowadzenia sta­
łych powiatowych inspektorów szkolnych w 
Styryi, Karyntyi, Krainie i Tyrolu, jak  to 
stało się już w Galicyi. Do opracowania zmia­
ny planu naukowego dla szkół średnich ra ­
dzi powołać także profesorów uniwersyteckich. 
Tu mówca usiłuje wytłómaczyć doniosłość 
sprawy cylejskiej i opór Niemców, a wynu­

rza nadzieję, że Niemcy z klubu konserw a­
tywnego także poczują się do obowiązku na­
rodowego i głosować będą przeciw pozycyi 
budżetowej na sprawę cylejską. Nakoniec 
rozwodzi się bardzo szeroko o potrzebie reor- 
ganizacyi akademij technicznych.

Pos. K r a m a r z  w niezwykle długim 
wywodzie polemicznym przeciw pos. Menge- 
rowi zwalcza rozbitą koalicyę, a potem mówi: 
Kwestya reformy wyborczej nie je s t zgładzo­
na ze św iata przez gabinet prowizoryczny, 
bo przywódcy robotników nie będą mogli 
utrzymać ruchu w granicach legalnych Izba 
dzisiejsza niezdatna jest do rozwiązania tej 
kw esty i; pozostaje tylko nadzieja, że i bez 
parlam entu powiedzie się stworzyć lepszą pod­
stawę dla reprezentacyi ludności, dla koalicyj 
naturalnych. Młodoczesi muszą unikać fałszy­
wych kompromisów; gdyby wskutek nich do­
stali się do jakiegoś związku większości, mo­
głoby stać się z nim i to samo, co stało się 
ze Staroczechami. Młodoczesi muszą wytrwać 
w opozycyi, dopóki nie znajdzie się Rząd, 
któryby popróbował uczynić zadość postula­
tom czeskim co do równouprawnienia i p ra­
wa politycznego. Ugoda Niemców z Czecha­
mi jest ła tw a ; chodzi tylko o to, żeby wszy­
scy urzędnicy w Czechach posiadali oba ję ­
zyki. Na tern polegałoby rów noupraw nienie; 
co do czeskiego zaś praw a politycznego, by­
łoby ono z ekonomicznym pożytkiem zarazem 
dla Czechów i dla Niemców czeskich. Czesi 
pozostaną w opozycyi, także przeciw Rządowi 
teraźniejszemu, ale każdej chwili gotowi są 
zawrzeć pokój.

Tu zabiera głos Pan M inister skarbu dr. 
B o h m - B a w e r k ,  którego mowę podamy 
później.

Pos. R o b i c z  (Słoweniec z klubu Ho- 
henw arta) zwalcza wywody secesyonisty Fe- 
rjanczyca o potrzebie dokonanej w listopa­
dzie r. 1893 i podtrzymywanej dziś jeszcze 
secesyi. Mówca wynurza wysoki szacunek 
Słoweńców dla byłego Prezesa gabinetu  i 
dla byłego M inistra oświaty, który wolał u- 
stąpić, niż wydać M inisterstwo oświaty na 
łup Niemcom liberałom . (Huczne brawa od 
klubu H oheuw arta).

Na tem przerwano obrady.
Koniec posiedzenia o g. 3 m. 45 .—N a­

stępne jutro.

Wypadki w Macedonii.

O położeniu w Macedonii odbiera Polit. 
Gorrespondeng następujące ze źródła wiaro- 
godnego informaeye :

Jak  nam  donoszą z K onstantynopola, 
w tam ecznych kołach politycznych uważają 
wiadomości, pochodzące z Sofii, o wybuchu 
powstania w Macedonii, za przesadzone, po­
nieważ dotychczas ani Porta nie otrzymała 
urzędowych wiadomości, ani tamtejsze koła, 
utrzymujące stosunki z Macedonią, nie otrzy­
mały z wiarogodnego źródła potwierdzenia 
komunikatów sofijskich. Powszechnie panuje 
przekonanie, iż całe zajście ogranicza się do I

starcia z wojskami tureckiemi band rozbój' 
niczych, grasujących tam  corocznie, zwyczaj' 
nie słabych, które jednak w roku bieżący® 
trosły do większych rozmiarów, do czego 

atoli nie należy przywiązywać większego zna' 
czenia. Niebezpieczeństwo wybuchu zorga'11' 
zowanego powstania uważają w kołach do­
brze poinformowanych prawie za wykluczone; 
ponieważ wojska tureckie, rozlokowane w ®" 
kolicach Biliacu, Kumanowa, Ueskiibu, Ko 
prulii, Strumicy, M elnika i Newrokopu, w h' 
czbie 14 batalionów, 41 bateryj i 9 szff3' 
dronów, wystarczają, a mogą przytem byc 
podwojone siłam i zbrojnem i, rozlokowane®1 
na zachodniej stronie półwyspu, a to 
zbytniego ogołocenia obszarów niepewny® 
lub reszty pogranicza Nareszcie pułki redy 
fów 37 i 38 wspomnianego wyżej °®' 
szaru, mogłyby być łatwo zmobilizow3' 
ne, ponieważ poczyniono wszelkie ku 
mu przygotowania. Pomimo tego wypa® 
w M acedoni śledzą w stolicy tureckiej z wie™ 
uwagą, ponieważ szybkie, całkowite oczy®2®2® 
nie tego obszaru ze wszystkich band, z powod 
bezdrożnego, ubogiego w potrzebne środki ® 
renu, przedstaw ia większe trudności, ai Pl _ 
wzajemnem wielkiem rozgoryczeniu może® 
prowadzić do licznych ze stron obu okrucieńs _! 
które następnie rozszerzone w sposób 
sądny w M acedonii, B ułgaryi i z a g r  
mogą zgotować wiele kłopotów. W i 
tureckich zdają sobie jasno sprawę, iż °®z 
chowania się rządu bułgarskiego i j eS° 
ganów przedewszystkiem zależy tak czas TA 
nia ruchu, jak  i trudności, z jakiemi prZli 
walczyć przy stłum ieniu ruchu zbrojneg®) 
wołanego przez kom itet macedoński.
.jającym zapewnieniom, danym przez rząd  ̂
garski, ufają dosyć w kołach tureckich-i 
decydujące sfery gotowe są poczynić U4 
wi bułgarskiem u, w razie wytrwania ®a 0 
tychczasowem lojalnem stanowisku, PeV  
ułatw ienia przez spełnienie wyrażony®® . 
wniej ze strony bułgarskiej życzeń, na c0 
tychczas darem nie oczekiwano.

Równocześnie donoszą z P e te rsb u g  
iż wiadomości o zaszłych niepokojach w . 
cedonii wywołały tam  tylko s łabe‘echo. b 
poważna część prasy zachowuje się z Pe n 
rezerwą, ze względu na m ałą wiarogom® 
jaką  przypisują dotychczasowym wiąd® 
ściom, a znaczenie ich pragnie oceni® 
piero na podstawie autentycznych spra  ̂
zdań. Z tem się łączy zarazem wzgląd’ 
w Macedonii chodzi o aspiracye bułg»rS*flj 
a więc o sprawy, wobec których Bossy3 , 
szeregu la t zachowuje się jako bezsh®,  
obserwator. W kierujących kołach P®, $ 
burga mało zwracają uwagi na wypa®'^. 
Macedonii, a powszechnie wyrażają P 
nanie, iż Rossya nawet wówczas, gdyby ^  
padki te przybrały charakter polityczni;. j,9, 
porzuci swego dotychczasowego stano%  
a tem mniej oczekiwać należy ze strony 1 
rossyjskiego faworyzowania tego ruchu-

Wczoraj rozesłało biuro korespo”'
cyjne następujący telegram  z Konsta® 
pola : , . 0p<r

Rozszerzane zagranicą wiadomoS®' 
wstaniu w Macedonii, nie zostały doły

3)

E W  WIEDEŃSKA.
(X X I I I  wystawa roczna w  „K iinstlerhaus“).

(Ciąg dalszy).

Nie można tego niestety powiedzieć o 
Radziejowskiego „Południcy". U twór ten  
gdzieindziej wielkie znalazł uznanie. Może 
być, że postać sama na pół dojrzałej dziew­
czyny ze szpetną nad wyraz (fizyognomię ża­
bią, jak cały zresztą układ ciała przypom i­
nającą) twarzą, bardzo dobrze odpowiada po­
jęciom ludu. Ale malarz, chcący mityczną ja ­
kąś figurę przedstawić, albo sam w ten mit 
wierzyć musi —  a wtedy znajduje się bez 
wyjątku w zgodzie ze swoimi widzami, którzy 
tak samo jak  i on weń wierzą i zadowolić 
się może prostem odmalowaniem fantastycz­
nej postaci — albo też musi mit, którego 
je s t kom entatorem  tylko, uzasadnić. Nie w ie­
rzymy w południce, wyobrazić sobie jednak 
możemy, że we mgle, w półcieniu, w opa­
rach, wznoszących się z wód, rodzą się cza­
sem kształty niewyraźne, w których zabobon 
ludu dopatrzy sięupioru , ducha, rusałki, dzi- 
wożony i t. d. M alarz musi więc fantastycz­
ną taką postać umieścić w krajobrazie, zu­
pełnie do niej dostosowanym. Zapewne nikomu 
nie w padnie na myśl przedstawić jakiegoś dya- 
blika, przechadzającego się w biały dzień po 
rynku m iasta. Radziejowski swoją południcę, 
która w łaśnie co wyszła z bagna i z której 
opadają liście i szuwar, tak wyraźnie oddzie­
lił od tła , krajobraz rysował z taką precy- 
zyą, rozgraniczając jak  najdokładniej wodę 
moczaru od pola i niebo od całego horyzontu, 
że nie odbieramy wrażenia fantastyczności 
przedmiotu, że nie ulegam y nastrojowi ża­
dnemu i widzimy przed sobą dowolny kaprys

artysty. Sama technika m alowania je s t zna­
komitą.

N ajpiękniejszem i dziełami wystawy były 
na ogół portrety. W  dziale tym polscy arty ­
ści zajmują tak w ybitne miejsce, że narzuca 
się ich sztuka obcemu także i dość pobieżnie 
tylko wystawę oglądającem u widzowi. Poch- 
walskiego dwa portrety męskie, malowane z 
w łaściwą tem u artyście łatwością uchwycenia 
cech istotnych duszy portretowanego, zw ra­
cają tym  razem uwagę na siebie już sam ą 
postawą figury, jakby od niechcenia ułożoną. 
Kostyum myśliwski (H aasa), mimo pozorne­
go zaniedbania w układzie, wykonany z wiel­
ką starannością.

Ta staranność w szczegółach odznacza 
także portrety Hubera, którego portret Straus­
sa i nad wyraz śliczny obraz dziecka są pier- 
wszorzędnemi dziełam i wystawy. Horowitza i 
F erra risa  dzieła od wielu lat już cieszą się 
zasłużoną sławą. Ferrarisa  portret Hanslicka 
i Horowitza portrety Jego ces. Wysokości ś. p. 
Arcyksięcia W ilhelm a, dalej nrabiego Prze- 
ździeckiego i pani Ilaasow ej największe zna­
lazły uznanie. Portret pani Ilaasow ej jest — 
obok zalety wierności — jednem  z naj­
głębszych studyów i charakterystyk współ­
czesnej kobiety światowej. W takich portre­
tach artysta podnosi się do wyżyn psycho­
loga i malarza obyczajowego, z którego dzieł 
późne jeszcze wieki uczą się odbudowywać 
czasy dawne. Piękność samego kostyumu na 
tym obrazie, ruch głowy lekko naprzód po­
danej i pochylonej, jak  w statuach staroży­
tnych, wpadają od razu w oczy. Rzadka 
skromność w użyciu barw nieco jaskrawszych, 
potężna charakterystyka, która wdzięk i de­
likatność łączy z siłą, dopełniają wielkiego 
wrażenia, przykuwającego widzów do m alo­
widła.

Poniekąd zbliża się do tego artyzm u 
Zygm unt Ajdukiewicz w portrecie hrab iny  
Wodzickiej. Ajdukiewicz również z wielkiem

wirtuozostwem pracuje nad szczegółami, jak  
futro, klejnoty, rękaw iczk i; kolorów używa 
znakomicie, jak  to widać z przystosowania 
sukni żółtej do innych części stroju i z za­
panowania nad całą skalą b a rw ; inkarnacya 
twarzy jest bardzo naturalna, rysunek je j i 
wyraz, zwłaszcza ust i oczu, silny.

Naturalność w kolorycie twarzy jest 
rzeczą trudniejszą, niżby się zdawało. Spoty­
kamy ją  i na drugim  portrecie (m ęskim ) 
Ajdukiewicza ; posiada ją i Styka, który zna­
ny, bardzo piękny wystawił portre t p. M ar­
chwickiego. Brak jej niestety p. Augustyno­
wiczowi, a po części i p. Kotowskiemu. Ci 
artyści wystawili portrety  w łasne i każdy z 
nich jeden portret męski. U Augustynowicza 
widać wyraźnie dążność charakteryzowania 
postaci, choćby kosztem piękności i s taran ­
ności wykonania. O tej m anii charakteryzo­
wania, która i współczesną poezyę i muzykę 
dotknęła, nie wiele dobrego da się powie­
dzieć. Przyjęto ją  z metody badań nauko­
wych, której zadaniem  jest odkrywać i pod­
kreślać prawdy poszczególne i przeszczepio­
no ją  na grunt sztuki, której celem i zamia­
rem  może być przecież tylko odtworzenie ca 
łości zjawiska, a nie żadne dowodzenie. Por­
tre t w łasny Augustynowicza jest taką w oczy 
rzucającą się charakterystyką malarza przy 
pracy z sukniami, poplamionemi od farb. Nie 
widziałem jeszcze w żadnej pracowni a rty ­
sty w podobnym stroju z takiem i —  tym 
razem : dosłownie się rozumiejącemu —  pla­
mami barw nem i. N atom iast mularzy i m ala­
rzy pokojowych często widzimy w takiem 
„genialnem 11 zaniedbaniu.

P. Augustynowicz ma bezsprzecznie w iel­
ki ta len t i szkoda byłaby niepowetowana, 
gdyby go zakopał w jakim ś zbyt jednostron­
nym kierunku.

M anierę sobie znaleźć łatwo, ale wy­
leczyć się z niej potem niepodobna niem al. 
Boznańska, która portretam i swymi i kompo- 
zycyjnymi utworam i (jak „C ieplarnia") zwró­

ciła uwagę na siebie już przed kilk® j 
zyskała sławę wielkiej artystki, ®z®a 
W iedniu złotym m edalem pańs 
luje ciągle jeszcze w bladych tona® ’ ^  t 
zamazanych. Jej prześliczna „Dzie)v’c, ' ^  “ 
kwiatam i" to chore zdaje się dzi®® 
blask oczu wielkich uzupełnia J  j 
jakby co dopiero przebytej choroby ^  i0 
„studyum portretowe" (dziecko, 
młodego, rubasznego, jakby spraCw(lii, W 
człowieka) nosi te same cechy. _ Kra 
Boznańska zdobyła sobie właściwo® > 
ją ze setek obrazów wystawionych 
szy rzut oka wyróżnia, że siła jeJ, ’6i ^  
szczerość uczucia, są przekonywaj^ 
zbyt wielka odrębność środków te® c\e$fi 
zawsze była niebezpiecznym listeo® P 
cym. A rtysta działa silnie nowos®^ gi | 
jednak i szybko też nuży widza,
ehacza.

N a wystawie brak  niestety P 
jednego z najzdolniejszych polski® , fle 
młodszych, w W iedniu zamieszkał; _ 
ryka Rauchingera. Portret }*&!* 
Franciszka I, malowany dla sali A ' 
Ministrów na zamówienie Rządu, , ś"'1̂
kich znawców obudził zachwj 
tnym kolorytem  i rządkiem zeSj aiej ^  j  
niem  szkarłatu uniformu z tłem, ‘ -goFiy

Miałem

ra'¥fl iZ

■eto"

gią  w wyrazie twarzy. Miałem 
oglądać obok tego portretu kilka ® 
piękności pastelów Rauchingera, m ^  
rym i portret młodej dziewczyny, 0n k , 
nego polskiego pisarza, uderza bar z b ­
iorów i głębokiem  oddaniem Ja^iel u c p Ł i 
cięcej, m arzącej cicho i w kontem! J ;

g - - i Ui 0  , ° 7 . i. ~ - i -
o j  św iata zupełnie nieświadomej 
to jedno z najpiękniejszych dzm 
zrobi ono niezawodnie niezwykła 
wrażenie.

(Ciąg dalszy nastąpi)-



potwierdzone ani przez sprawozdania konsu­
larne ani przez godne zaufania depesze pry­
watne. Powodu do pogłosek dostarczyły za­
łom niewątpliwie i jedynie utarczki z ban­
dami. Porta tymczasem w ten sposób wzmo­
cniła i tak wystarczającą m ilitarną pozycję 
w Macedonii przez zaprowadzenie ścisłej 
służby nadgranicznej i inne tego rodzaju za­
sądzen ia , że znaczniejsze niespodzianki nie 

prawie możliwe. Krążą pogłoski, że m ar­
szałek Fuad-basza, zwycięzca z pod Ellena, 
Mrzymać m a komendę nadgraniczną.

M inister finansów przyrzekł solennie popra­
wę tych anorm alnych stosunków. Przyrze­
czenia takie słyszano już jednak w Izbie 
francuskiej nie raz a mimo to wszystko dzie­
je się tam dalej tak samo jak dotąd.

Z Francyi.

Nie zawsze m inistrow ie wojny są do­
brymi i ostrożnymi politykami. Przykładem  
łego obecny francuski m inister wojny, który 
^śród  nastroju pokojowego, jaki zapanował 
^  Europie po znanych a doniosłych enun- 
cyacyach pokojowych i po festynach w Ki- 
fonii, ni e zaw ahał się powiedzieć w komisyi 
paryskiej Izby posłów, że „powszechna woj- 
na europejska wybuchnąć dziś może każdej 
chwili11.... Mianowicie w komisyi wojskowej 
fzby francuskiej przyszła na stół kwestya 
dwuletniej służby w wojsku. M inister wojny, 
generał Żurlinden, w ystąpił stanowczo prze­
r w  redukcyr czasu służby czynnej, motywu­
j e  wystąpienie swe tern, że wobec liczby 
ludności we Francyi nie dałoby się w takim 
lazie osiągnąć stopy pokojowej 540.000 lu- 
?.21- Niemcy, posiadający ludność o lii m i­
o n ó w  liczniejszą, mogą uczynić niejedno, 
Ua co F rancya nie może sobie pozwolić. We- 
(H.ug  depeszy, jak ą  z F rancyi otrzymuje 

oss. Ztg., genera ł Żurlinden miał powie- 
z ieć: „Teraz, gdy każdej chwili może wy­
pchnąć powszechna wojna światowa, je s t 
Zeczą tem  niebezpieczniejszą dzisiejszą or- 

ganizacye wojskową w czemkolwiekbądź n a ­
ruszać." Dep. Corundet zapytał niezwłocznie, 
z? m inister wojny złożył swe oświadczenie 

nnieniu całego gabinetu. Gen. Żurlinden 
j|le; odpowiedział na to pytanie, tylko przy 

°Ueu obrad dał do poznania, iż przez sło- 
a swe nie chciał powiedzieć nic ściśle o- 

*reślonego, a tylko pragnął scharakteryzo- 
ac zupełnie ogólnie polityczną sytuacyę mię-

dzynarodową.
Paryski dziennik Estafette podaje nową 

J,ersyę o konwencyi m ilitarnej pomiędzy 
rancyą a Rossyą. W edług tej wiadomości, 

^asyjski m inister, g enera ł W annowskij w r.■loyl £■----- i • * - —prosił francuskiego m in istra  F reycineta  
0 zakomunikowanie mu sekretu w yrabiania 
bezdymnego prochu. F reycinet nie dał do­
kładnej recepty, lecz jedynie wzor chemiczny 
Prochu, oznaczonego urzędownie lite rą  B. 
rów nocześnie F reycinet zaproponował ze 
Swej strony W annow skiem u zawarcie kon-
j-cucyi wojskowej i w spraw ie tej przez dwa 

a toczyły się rokowania dyplomatyczne, aż 
l 893ZĈe- konweni

■weney

'ie^konw encyę m iał podpisać^Giers^w 
roku. Oczywiście wiadomość 

bo dziedziny pogłosek, podobnie ' ■ i  0
inne w ersye o konwencyi woj- pDOńo- 

Przymierzu francusko-rossyjsbem . 
bna skrontrolow ać i sprawdzić tych  „^{uw iio  
wieści, a  rząd francuski podm osł pmvsa, 
y, znanym półurzędowym komunikacie P
'z  rozmaite te  bezpodstaw ne pog ł°s » .
łjlko  zaszkodzić w ażnej sprawie, ryczą".

W ażniejszą n a  razie rzeczą je s t 
cy  ustawicznie zam ęt w zarządzie fiu 
Państwa. C iągłe zm iany m inisterya n  ‘

skutek, że szczególnie m inister finans ,
Zauim zdoła rozpoznać się ze swoim •
eiu, musi usuw ać się z pola swem u n  > . 

ry. Z tego powodu w ykonanie budzę> j?
żywa w  znacznej części w ręku urzę . 
o uy  bynajm niej prelim inarzem  się n - |

f M .  Z tąd przekroczenia budżetowe stały si? 
horobą chroniczną. Rzeczy doszły _ do 8  ’ 

Ze szem rania n a  ten  stan  rzeczy dają się . y. 
coraz częściej, zarówno w Izbie, J‘ 

opinii publicznej.
w

świeżo sprawa ta wyłoniła się w pełnj
iibie, przyezem wyszło na jaw k . , _UID 
^ymownycb taktów. I  tak n. P-
k»Wij aażądało 1.800.000 fr.

Oo Ubanghi. Pomew>“  i  oa bie doszła do skutku, użyto tego kr > J
laną ekspedycyę, przyezem nie powie _
Parlamentowi ani słowa o tej zm'atl
boczono kredyt o 330.000. Pomimo, »  .zapewnia, że ™ i"-J1
ka.ll ' że w budżecie wszystko i esł  i  
'“Miepiej, w  r. 1894 zażą ’ k u  w
kpacyjne 12.185.520 fr. W  tym że r  q

grudniu n a  ostateczną l i k  w idący e  ^
gdańsk iego  dodano jeszcze BA - . ten
tymczasem obecnie okazuje się, „ fv.
kredyt przekroczony został o 2 .1  • nte
^Bnisteryum sprawiedliwości sys^®’ p- 
°b  ła t  3-cb przekracza budżet o 150 .00<3 n  , 
^ 0.000, a  obecnie o 260.000 fr. Ko«£■ ^
^graficzne m inisterstw a spraw  z a g ra j  ^  
^yuoszą jeszcze raz  ty le , co przewidziaii ^ . 

udiecie, a  m ianowicie 265.200 fr. §
^ a w e t pogrzeb Carnota, na  który }  , , nje 
ziiaczyła  40.000, kosztował j ą  a .

b.000 fr. Świeżo znowu m in is te r  woj y 
zadał 9.139.329 fr. k redy tu  dodatkoweg

„Gazeta Lwowska*, z dni3.

wszy siu  o_■.'«yiej, w r. 1894 zażądano n a  ko 
nipacyjne 12.185.520 fr. W  tym z
irn d r iin  n a  o s ta te c z n ą  l ik w id a c y ę  

gdańsk iego  dodor>'' : -

Lw ów , 3 lipca.

—  Na budowę Bomu pracy pod
„Opatrznością" we Lwowie, złożyli w dalszym 
ciągu dobrowolne dary: Bank hipoteczuy 100 
zł. i pp.: Romanicz Jędrzej 50 zł., Dyamand 
Maurycy 6 beczek cementu, Kosiba Wojciech 
okucie 20 okien, Zuliaai Giovani 20 metrów 
kanału a Wilhelm Adam Schmidt, właściciel 
Skolego, ofiarował na ten sam cel hojny dar 
200 metrów sześciennych wyborowego kamienia.

M. Badeniowa.
— W szkole wydziałowej PP. Be­

nedyktynek orni. odbył się 2 b._m. popis 
doroczny pod przewodnictwem pana inspektora 
Mieczysława Baranowskiego, wśród licznego 
orona nauczycielskiego, zakonnego i świeckiego, 
oraz licznych gości. Uroczystość tę zaszczycił jak 
co roku obecnością swą Najprzew. ks. Arcybi­
skup Issakowicz, biorący żywy udział w prowa- 
dzeniu i narodowym kierunku tej szkoły pod 
jego protektoratem zostającej i w jej uroczysto­
ściach szkolnych. W ciągu popisu zaszczyciła 
te uroczystość przybyciem swem Pani Namie- 
stnikowa hr. Badeniowa, która żywe objawiała 
zadowolenie, przysłuchując się pięknym śpie­
wom i deklamacjom i w serdecznych słowach 
wyraziła swe uznanie p. Prefekcie, kierowniczce 
zakładu. Bo też rzeczywiście szczerą przyjemno­
ścią przejąć musiały wszystkich gości popisy 
dziatwy, jej deklamacje, któremi popisywały 
się uczenice od drobnych z klasy I. począwszy, 
aż do występujących już z zakładu z klasy VIII. 
Świadczyły one o należytym rozwoju umysło­
wym dziatwy, o troskliwej opiece pracującego 
nad nią grona nauczycielskiego i o narodowym 
kierunku całego zakładu. Wyraziła też to przy 
końcu popisu jedna z uczenie VIII. klasy, dzię­
kując w przemowie z uczuciem wypowiedzianej 
całemu gronu nauczycielskiemu za ośmioletnią 
naukę i opiekę. W serdecznych słowach prze 
mówił na to ks. Arcybiskup, udzielając uczeni- 
eom i wszystkim obecnym swego arcypasterskie- 
o-o błogosławieństwa. A  ponieważ p. inspektoi 
Baranowski opuszcza swe dotychczasowe stano­
wisko, jedna z uczenie VIII. klasy w imieniu 
dziatwy zakładu w serdecznych słowach podzię­
kowała mu za dotychczasową jego pracę na 
tem polu i nad zakładem, na co odpowiadając 
p. inspektor zapewnił o swem zawsze szczerem 
zajmowaniu się losem i rozwojem tego za a u , 
który już od przeszło jednego całego wieku 
istniejąc, skutecznie szerzy naukę i zami
nie do literatury i języka ojczystego. w pizy 
szłości też, w miarę zakresu swego, p. aran 
wski dbać i pamiętać zawsze b ę d z i e  o jego poi 
niesieniu i dalszem rozwinięciu, przez przepiowa 
dzenie urządzeń dążących do pogłębienia wy 
kształcenia młodzieży.

W osobnej sali była urządzona wystawa 
robót i rysunków. Roboty a zwłaszcza s lczne 
hafty białe i kolorowe jedwabiami, tak zwane 
„malowanie ig łą“ zwracały uwagę, i
pochwały zwiedzających, a w szezegolnosci a 
i Pani Namiestnikowi, która i tu wyraziła swe 
uznanie.

— Z Uniwersytetu. P- włod̂ i“ i(̂  
Witoszyński, rodem z Denysowa,^ w a *y , 
otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim s opi 
doktora wszech nauk lekarskich.

— Książę regent bawarski Luitpold, 
postanowił wznieść w zamku Berg na je 
ziorem Starnberskiem, kaplicę, poświęconą pa 
mięci Ludwika II. Koszta budowy tejże obliczono 
na 400.000 marek.

— Nowa skrzynka pocztowa umie­
szczoną została na zewnątrz gmachu ^ak a u 
nar. im. Ossolińskich, dla użytku Ossolineum i 
okolicznych mieszkańców.

— Program wycieczki do Poznania 
(Gniezna, Kruszwicy, Gopła, Torunia, Gdańska). 
I. Wyjazd ze Lwowa nastąpi w sobotę, dnia 20 
b. m. pociągiem pospiesznym popołudniu o go­
dzinie 2 min. 50, czas kolejowy (o gedz. o min. 
25 czas lwowski); przyjazd do Krakowa o go­
dzinie 10, do Poznania w niedzielę rano o godz. 
11; o godz. i  wspólny obiad; po obiedzie zwie­
dzenie wystawy; wieczorem teatr. Poniedziałek, 
rano zwiedzenie miasta i pamiątek narodowych, 
o godzinie 1 wspólny obiad; po obiedzie dalsze 
zwiedzanie wystawy; o godz. 8 wspólna poże­
gnalna wieczerza. Ci, którzy nie biorą udziału 
w dalszej wycieczce, odjeżdżają nazajutrz rano 
o godz. 5 do Lwowa. Koszta tej wycieczki ze 
Lwowa i napowrót wynoszą przy bilecie okrę­
żnym 28 zł. 73 ct. trzecią klasą, 49 zł. drugą 
klasą.

II. We wtorek: rano wyjazd uczestników 
dalszej wycieczki do Gniezna dla zwiedzenia 
grobu św. Wojciecha, katedry (tumu); ztamtąd 
przez Inowrocław do Kruszwicy i Gopła; powrót 
do Poznania o godzinie 11 w nocy; wyjazd do 
Lwowa o godzinie 5 rano. Koszta tej wycieczki 
ze Lwowa i napowrót wynoszą przy bilecie o-
lipca 1895.

krężnym 33 zł. 29 et. trzecią klasą, 55 zł. 38 
ct. drugą klasą.

III. Biorący udział w dalszej wycieczce do 
Torunia i Gdańska, zechcą sobie odpowiedni bilet 
okrężny zamówić. Koszta tej wycieczki ze Lwo­
wa i napowrót wynoszą przy bilecie okrężnym 
42 zł. 9 ct. trzecią klasą, 67 zł. 88 ct. drugą 
klasą.

Bilety okrężne należy zamawiać wcześnie 
w biurze kolejowem, ul. Trzeciego Maja, hotel 
Imperiał. Do Pozuama na Kraków, Bogumin 
(Oderberg), Wrocław; za powrotem na Wrocław, 
Mysłowice. Bilety okrężne ważne są 45 dni. — 
Podane biuro kolejowe wystawiać będzie bilety 
okrężne nie tylko że Lwowa, lecz z każdej do­
wolnej stacyi wyjazdowej, a ceny tych biletów 
będą o tyle niższe od cen tu podanych, o ile 
stacja wyjazdowa bliżej w kierunku do Krako­
wa jest położoną.

Listy przez komitet przygotowane do zapi­
sywania się na wycieczkę, znajdują się: w Tow. 
politeshnicznem, Rynek 1. 30, I  piętro; w Kole 
literackiem; w Kasynie miejskiem; w księgarni 
Gubrynowicza i Schmidta, plac Kapitulny 1 3 
i w sklepach p. Ibnatowicza: ul. Kopernika 1. 3 
i ul. Halicka I. 11; w biurze p. Karola Tuszyń­
skiego, hotel George’a; w magazynie braci Schaye- 
rów, ul. Karola Ludwika 1. 3. Na pokrycie wy­
datków urządzenia wycieczki, należy złożyć przy 
zapisie 1 zł. Jeżeliby kto z uczestników wycie­
czki życzył sobie, ażeby komitet zajął się wyro­
bieniem biletów okrężnych, raczy całą odpowie­
dnią kwotę, przypadającą za bilet okrężny przy 
zapisie na listę złożyć, albo do Towarzystwa 
politechnicznego nadesłać. Pasportów nie potrzeba. 
Kartę legitymacyjną, odznakę i szczegółowy pro­
gram wycieczki, należy odebrać w biurze Tow. 
politechnicznego do 15 b. m. Wszelkie korespon- 
deneye należy przesyłać pod adresem: Towarzy­
stwo politechniczne, Lwów, Rynek 30, I piętro. 
Tamie udziela się ioformacyj ustnych codziennie 
od 7 —8 wieczorem.

—  Zjazd koleżeński. Byli uczniowie 
gimnazyum akademickiego we Lwowie, którzy 
w r. 1870 gimnazyum ukończyli, urządzają d. 
3 września b. r., jako w 25-letnią rocznicę zło­
żenia egzaminu dojrzałości, koleżeński zjazd ju ­
bileuszowy we Lwowie. Zebranie celem omówie­
nia programu obchodu w dniu 2 września b. r. 
o godzinie 8 wieczorem w restauracji Stadt- 
mullera we Lwowie. Uprasza się kolegów, którzy 
przybyć zechcą, ażeby najpóźniej dnia 25 sierp­
nia b. r. uwiadomili o tem dr. Bronisława Bła- 
żejowskiego, adwokata krajowego, lub Tyberyu- 
sza Hobgarskiego. radcę magistratu, lub Atana­
zego Zajączkowskiego, c. k. radcę skarbowego 
we Lwowie.

—  Towarzystwo filologiczne odbędzie 
posiedzenie w piątek, dnia 5 b. m. o godzinie 
6 wieczorem w sali V na Wszechnicy z nastę 
pującym porządkiem dziennym: 1. Sprawy bie­
żące; 2 odczyt dr. T. Mandybura: „O Parasycie 
Lucyana".

— Popis publiczny W Zakładzie głu 
choniemych, odbędzie się dnia 6 b. m. o godzi­
nie 10 rano.

— Egzamin dojrzałości w e. k gimna­
zyum w Złoczowie, odbył się w dniach 15, 17, 
18 i 19 czerwca, pod przewodnictwem c k. kra­
jowego inspektora szkół p. Jana Lewickiego. 
Do ustnego egzaminu dojrzałości, przystąpiło 15 
uczniów publicznych i 2 eksternistów. Świadectwo 
dojrzałości otrzymali: Chudkiewicz Jan, Kordecki 
Zygmunt, Lepki Anatol (ekster.). Matejski Jan 
(ekster.), Miączyński Zygmunt, Nowakowski A n­
toni, Roskosz Józef, Skrzypek Antoni, Stopowy 
Józef, Świderski Tadeusz, Wanczycki Włodzimierz, 
Wybranowski Leoncyus/;. Jednemu uczniowi pu­
blicznemu pozwolono poprawić cenzurę z jednego 
przedmiotu po wakacyaeh, 4 uczniów publicznych 
reprobowano na rok.

Dnia 21 czerwca, jako w dzień patrona 
młodzieży szkolnej, po uroczystem nabożeństwie 
w kaplicy gimnazyaluej i w cerkwi parafialnej, 
nastąpiło rozdanie świadectw wobec przedstawi­
cieli władz miejscowych, duchowieństwa, grona 
nauczycielskiego i młodzieży gimnazyalnej.

— Brugą wycieczkę towarzyską z tań­
cami urządza w sobotę, dnia 6 b. m. kółko 
urzędników do lasku Lesienice, browar Grunda, 
za rogatką Łyczakowską. Zaproszenia i bilety 
otrzymać można w kancelaryi komitetu, ul. Osso­
lińskich L. 14 III piętro, codziennie od 2 —4 
popołudniu

— Uczczenie ś. p. Jana Matejki.
Rada miasta Krakowa odbędzie we czwartek 
posiedzenie, na którem powziętą ma być także 
uchwała co do uczczenia ś. p. Jana Matejki. 
Odnośny wniosek komisyi opiewa: 1) Dla ucz­
czenia ś. p. mistrza Matejki, Rada miasta uchwala 
postawienie mu w kościele Najśw. Maryi Panny 
pemn ka w marmurze (płaskorzeźba), kosztem 
nieprzenoszącym 4000 zł.; 2) w tym celu roz- 
pisze się konkurs, ograniczony do rzeźbiarzy pol­
skich; 3) program konkursu uchwali Rada mia 
sta po przedstawieniu jej go przez komisyę z 
łona Rady wybraną,

— W administracyi Gazety Lwowskiej 
złożyła Janina N. dla ubogiego szewca Parzyka 
66 ct.

— Ze Żubrzy, pod Lwowem, donoszą do 
jednego z pism lwowskich : Dnia 21 zm. skończyła 
się przed ławą przysięgłych we Lwowie rozpra­
wa przeciw Janowi Smolnickiemu i tow., oskar­

żonym o morderstwo, popełnione w Żubrzy, przy- 
czem jeden ze współoskarżonych, Józef Smolnicki, 
zupełnie uwolnionym został. Onegdajszej nocy 
przechodził przez dworskie pola w Żubrzy młody 
N., syn tamtejszego dzierżawcy, i ujrzał zło­
dzieja, kradnącego koniczynę. Zaszedł go więc z 
tyłu i chwycił za kark; złodziej obrócił się, do­
był noża i pchnął N. w piersi. Rozpoczęła się 
wśród ciemnej nocy walka na śmierć i życie, 
wśród której młodzieniec, widząc przewagę sil­
nego przeciwnika, dobył rewolweru i strzelił. 
Gdy przyniesiono z dworu światło, poznano w 
zabitym wypuszczonego przed kilku dniami z 
aresztów śledczych Józefa Smolnickiego.

f  Mikołaj hr. Wolański, c. k. pod­
komorzy, były poseł na Sejm krajowy i poseł 
do Rady państwa, zmarł wczoraj w mieście na- 
szem w 69 roku życia. Wyprowadzenie zwłok 
na dworzec kolejowy odbędzie się jutro z domu 
żałoby, przy ul. Ochronek. Zwłoki zostaną zło­
żone w majątku rodzinnym.

— Z Rzymu piszą do Czasu: Jak już 
wiadomo, po śmierci ś. p. 0. Przewłockiego ze­
brała się kapituła ks. Zmartwychwstańców w 
Rzymie, celem wyboru nowego generała. Po pię­
ciodniowych rekolekcyach przystąpiono do wyboru 
i zaraz na pierwszem posiedzeniu jednogłośnie 
został' wybranym O. Paweł Smolikowski, rektor 
kolegium polskiego. Wyborców było 11. Parę dni 
zachowano wybór ten w tajemnicy, czekając, aż 
będzie zatwierdzony przez Stolicę apostolską. Jak 
zwykle, po takiem potwierdzeniu Ojciec św. 
przyjmuje na posłuchaniu nowego generała wraz 
z kapitułą. Audyencya taka odbyła się w d. 29 
czerwca. Przystąpiwszy do Ojca św., ks. Smoli­
kowski przemówił w te słowa; „Ojcze święty! 
przychodzę wraz z Ojcami kapitularnymi złożyć 
u stóp Waszej Świątobliwości hołd naszego sy­
nowskiego posłuszeństwa z prośbą o apostolskie 
błogosławieństwo1*.

Ojciec św. w długiej przemowie wspomniał
0 O. Semenence i 0. Przewłockim, którzy tak 
prędko pomarli, a żyć jeszcze mogli, „bo —  po­
wiedział — wy generałowie jesteście bardzo gor­
liwi i za tę gorliwość pewnie przed Bogiem 
macie zasługę, ale w tej gorliwości nie jesteście 
dość roztropni i narażacie swoje życie, a przezto
1 mnie sprawiacie boleść i zgromadzenie wasze 
osierocacie". Opowiaiał, jak w tymże czasie miad 
kilka takich wypadków śmierci zbyt wczesnej, 
spowodowanej nadmiarem pracy; tak umarł kar­
dynał Malagola i pewien biskup w Belgii. 
W końcu, zwracając się do 0. Smolikowskiego, 
powiedział, uśmiechając s ię : „Oto jesteś genera­
łem; pamiętaj, że gorliwość o dobro zgromadze­
nia potrzebna, pracować trzeba, ale uważnie, by 
za dwa, trzy lata ci ojcowie nie musieli znowu 
zgromadzać się“.

Następnie 0. Smolikowski przedstawił P a­
pieżowi, że zgromadzenie Zmartwychwstania Pań­
skiego ma w swojem łonie członków obrządku 
wschodniego; wprawdzie są oni w wielkiej mniej­
szości, ale dziś tak wypadło, że wybrany został 
na generała kapłan tegoż obrządku. Zapytuje 
tedy Ojca św., czy chce. aby generał w tym 
obrządku pozostał i nadal? Ojciec św. chwilę 
się zamyślił, a potem, zwracając się do Ojców 
kapitularnych , zapytał: „A czy Ojcowie kapi­
tuły nie mają nic przeciwko temu , by i nadal 
w tym obrządku pozostał ?“ Gdy Ojcowie jedno­
głośnie odpowiedzieli, że przeciw temu nic nie 
maja , odrzekł Ojciec św. z wyrazem zadowole­
nia ■ „Pozostań we wschodnim;“ co i drugi raz 
z naciskiem powtórzył.

Poczem Ojciec *w. obszernie mówił o swych 
praanieniach podniesienia tego obrządku. Rozpy­
tywał się szczegółowo o misyi bułgarskiej 0. 
Wronowskiego. Przy odejściu jeszcze raz udzie­
lił swego apostolskiego błogosławieństwa.

Zmarli W ostatnich dniach: W Paryżu, 
0. Karol Grabowski, przełożony zakonu Zmar­
twychwstańców w Paryżu, przeżywszy lat 64. 
Pogrzeb odbył się dnia 28 z m. z kościoła pod 
wezwaniem Wniebowstąpienia Pańskiego przy 
ulicy St. Honore, zkąd zwłoki przewiezione zo­
stały do Montmoreney.

W Poznaniu, Władysław Jażdżewski, rzeez- 
nik i notaryusz. Zmarły był zdolnym adwokatem 
i cieszył się liczną klientelą. Poza zajęciami za­
wodu traktował z zamiłowaniem archeologię i 
pisywał z tej dziedziny cenne prace, redagował 
też przez dłuższy czas razem z dr. Erzepkim 
„Zapiski archeologiczne"; sam posiadał cenne 
zbiory numizmatyczne. Po śmierci ś. p. radcy 
dr. Mateckiego, piastował zmarły przez lat kilka 
urząd wiceprezesa Towarzystwa przyjaciół nauk, 
dopóki choroba nie zniewoliła go do złożenia i 
tego urzędu.

W Baden-Baden, prof. fizyki Knoblauch, 
członek pruskiej Izby panów, prezydent leopol- 
dyńskiej Akademii.

— Z o b s e rw a to ry u m  c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 3 lipca. Barometr 
idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 2 lipca do 12 w południe dnia 
3 lioca b. r. mieliśmy wiatr zmienny z zachodu 
o średniej prędkości 2'5 m/sek, niebo lekko za­
chmurzone a powietrze wilgotne (67 proc. wil­
gotności względnej).

Średnia temperatura w tym czasie była 
-{-25 0°C., najwyższa —|—34 0°C. wczoraj w po­
łudnie; najniższa —j-17‘2°G. dziś w nocy.

Wczoraj wieczorem padał chwilowo deszcz 
nieznaczny.



Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12  w południe 
768 mm.

Prognoza na dobę 4 lipca bieżącego roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie zmienny
z zachodu o średniej prędkości 3 m/sek., śre­
dnia temperatura około -f-25°C., niebo będzie 
lekko zachmurzone a względna wilgotnośó po­
wietrza około 70 proc. Powietrze skłonne do bu­
rzy, zresztą pogodnie.

— Zjazd cyklistów w Krakowie po­
wiódł się z ogólnem zadowoleniem wszystkich 
biorących w nim udział. W program uroczysto­
ści weszły : wyścig 70-kilometrowy, pielgrzym­
ka na kopiec, uczta w sali „ Sokoła“ , zwiedzanie 
zabytków krakowskich i salin wielickich, wy­
cieczka na Bielany, połączona z nowym wyści­
giem i wreszcie najciekawszy punkt programu 
„ Corso “ kwiatowe.

Bawarczyk p. Otto Beyschlag, mieszka­
jący stale w Wiedniu, mistrz jazdy na kole 
słynny na całe Niemcy i Austryę, stanął pier­
wszy u mety, przebywając drogę 70-kilom. w 2 
godzinach i 40 min. Z kolei oklaskiwano pana 
Henryka Neudinga z Warszawy, Ewarda Su­
checkiego z Tarnowie na Szląsku, L. Franza 
z Gliwic, Stanisława Wierzbickiego z Krakowa, 
Wiedeńczyków Kuchlera i Scheybeka, Seweryna 
Komuniewskiego, Tucha i t. d. Do uczty w „So­
kole" zasiadło około 200 osób; następnie od­
było się „Corso", nowośó w Krakowie niewi­
dziana, wzbudziła też zachwyt w tłumnie ze­
branej publiczności; wreszcie udali się goście 
na przedstawienie „Kościuszki pod Racławicami".

Nazajutrz na Bielanach odbyły się dwa 
biegi: jeden z nich stanowiła niełatwa jazda z 
góry Bielańskiej, w której ostatnio przybyły u 
zyskuje prawo do nagrody; drugim był wyścig 
10-kilom. amatorów, którzy przekroczyli 32 rok 
życia. W pierwszym biegu nagrody uzyskali: 
O. Beyschlag z Wiednia, Fr. Gebauer z Kato­
wic i Józef Schneider z Krakowa. W drugim: 
Gothard Hansdorf z Gliwic, Antoni Tuch z Kra­
kowa i Schnura z Zabrza.

W parku krakowskim odbył się ostatni 
punkt programu, t. j. przyznanie nagród za „Cor­
so" i dwa ostatnie biegi. Otóż za „Corso" dy­
plom i pierwszą nagrodę przyznano Katowicom; 
dyplom i drugą krakowskiemu „Sokołowi"; dy­
plom honorowy jako trzecie odznaczenie Tow. 
cykl. w Zabrzy; wreszcie dyplom dodatkowy Tow. 
cykl. z Leobszyc. Na tern zakończył się pier­
wszy w Krakowie międzynarodowy zjazd cykli­
stów, który pozostawi na długo miłe wspomnie­
nie, a klub krakowski, zwłaszcza za „Corso" 
pozyskał sobie trwałą sympatyę wszystkich mie­
szkańców.

— Z Jaworowa nam piszą: Dzięki ini- 
cyatywie p. starosty, dr. Czesława Niewiadom­
skiego, szczerego przyjaciela młodzieży szkolnej, 
odbyła się tu dnia 23 z. m. piękna i podniosła 
uroczystość szkolna. Odnowiono tu tradycyjną a 
tak miłą nie tylko naszym dzieciom lecz i nam 
samym młodociane nasze lata przypominającą 
majówkę. Zabawy takie krzepią nie tylko siły 
fizyczne dziecka, lecz zadzierzgają pierwsze wę­
zły przyjaźni i koleżeeństwa między dziatwą 
szkolną, budzą zaufanie dzieci ku swym nau­
czycielom i wychowawcom,- nadto zbliżają dom 
i szkołę do siebie i tworzą z nich jakby jedno 
ognisko rodzinne. Blisko 800 dziatwy, z uśmie- 
chniętemi twarzyczkami, z chorągiewkami, plu­
tonami, z werwą i karnością iście wojskową 
przez miasto maszerującej, liczne zastępy rodzi­
ców pieszo, furami i powozami, straż przyboczna 
złożona ze straży pożarnej i policyi miejskhj, 
wydelegowanej przez magistrat do utrzymywania 
porządku na drodze i ku ochronie młodzieży, 
tysiące ludności zwabionej muzyką jaworowską 
przecudne zabawy i gry dziewcząt pod kierun­
kiem swych nauczycielek, prześliczne śpiewy, 
gry i ewolucye gimnastyczne chłopców, czem 
nawet fachowi znawcy, jak obecni pp. oficerowie 
byli mile zdziwieni i zachwyceni, bieganie do 
mety, wyścigi konne z małymi pastuszkami 
wiejskimi na małych konikach chłopskich, sma­
czny posiłek dziatwy, podzielonej na klasy i zno­
wu zabawy i korowody i wesołe śpiewy, powrót 
do miasta z różnobarwnymi lampionami wśród 
najpiękniejszego wieczora ozerwcowego, muzyka, 
śpiew, okrzyki rozbawionej dziatwy, defilada z 
lampionami i wśród śpiewu: „Niech żyje nam" 
i „Mnohaja lita" przed mieszkaniem starosty, in­
spektora szkół, magistratem, kierowniczki szkoły 
żeńskiej i kierownika szkoły męskiej i innych 
pp. nauczycieli, serdeczne żegnanie się dzieci i 
ich rodziców z nauczycielstwem — oto obraz 
majówki niedzielnej. Szczerość, harmonia, przy­
chylność ludu dla szkoły niech Wam Ojcowie 
miasta będą nagrodą za życzliwość, jaką mło­
dzież szkół tutejszych otaczacie a słowa Chry­
stusa: „Coście jednemu z tych maluczkich uczy­
nili, toście mnie uczynili!" do was Ojcowie i 
Matki się odnoszą.

Przyjaciel m łodzieży szkolnej.

—  Z Głorlic nam piszą : Dnia 1 lipca
b. r. odbyło się tutaj walne zebranie oddziału 
Towarz. pedagogicznego pod przewodnictwem p. 
Wojciecha Biechońskiego, burm. miasta Gorlic.

Po odczytaniu protokołu i sprawozdania 
kasowego, które przyjęto do zatwierdzającej wia- 
domośoi, wygłosił pan Karol Skarczowski odczyt 
na temat: „Kilka uwag o głównych zasadach 
hygieny w wychowaniu szkolnem".

W otwartej dyskusyi nad odczytaną pracą 
zabierali głos: pp. dr. Przesmycki, p. Jan Ciej-

ka c. k. inspektor szkół, pani Przesmycka i 
prezes, Wojciech Biechoński.

Prelegentowi za staranną pracę, na wnio 
sek dr. Przesmyckiego i pana Jana Ciejki, zło­
żyło zgromadzenie podziękowanie. Z kolei nastą­
pił odczyt p. B. Weinberga na temat: „Malar­
stwo igły". Z powodu małej liczby obecnych 
pań nauczycielek na posiedzeniu, a jako naj­
więcej interesowanych w tym kierunku, uchwa­
lono pracę tę postawić ponownie na porządku 
dziennym przyszłego posiedzenia.

W dalszym c ią g u  porządku dziennego przy­
stąpiono do wyboru delegatów na walny zjazd 
Tow. ped. do Wadowic. Na wniosek przewodni­
czącego wybrano przez aklamaeyę panią Annę 
Skarczowską, nauczycielkę z Gorlic i pana Szy­
mona Lacha, nauczyciela z Ropy, poczem przy­
stąpiono do wyboru nowego Wydziału na rok 
następny — głosowano kartkami. Prezesem wy­
brano p. Wojciecha Biechońskiego, wicepr. p. 
Jana Ciejkę, sekret, pana Karola Skwarczowskie- 
go, skarbnikiem p. Jana Śmietanę. Do wydziału 
weszli pp. Józef Rakucki, Stanisław Kochański 
i pna Winkler.

Komisyę kontrolującą stanowią : p. Józef 
Rakucki, p. Stanisław Kochański i p. Karol 
Skwarczowski. Na tern zakończono posiedzenie.

— Utonął w Krakowie, podczas kąpieli 
w Wiśle, Jan Ginalski 14-letni syn tereyana 
gimnazyum. Katastrofa nastąpiła niepostrzeżenie 
wśród grona kąpiących się osób, z których ża­
dna nie zdołała przynieść pomocy tonącemu. 
Świadkiem jej był także ojciec chłopca, który 
rzucił się z rozpaczą i poświęceniem w wodę, 
ażeby syna ratować. Niestety, bystry prąd rzeki 
w tem miejscu (naprzeciw Ludwinowa, gdzie 
Wisła tworzy zakręt) uniósł tonącego, tak, że 
ojciec nie mógł go odnaleźć. Pospieszyła na po­
moc łódź ratunkowa i dłnższy czas poszukiwa­
no przynajmniej zwłok chłopca, jednak bezsku­
tecznie." Do późnej nocy błąkał się zrozpaczony 
ojciec nad brzegiem rzeki, budząc serdeczne 
współczucie w tłumach, które bizeg zaległy.

  2 Krynicy. Lista gości, zamknięta
dnia 25 z. m., wykazuje rodzin 690, osób 1140.

  w  Bydgoszczy stawiają obecnie no­
wy gmach teatralny. W skutek tego ucierpiała 
znacznie wieża kościoła Karmelitów na placu 
Teatralnym. Wieżę zapomocą prochu zwalić mu­
siano. Wieża rozpadła się; w klasztorze i w są 
siednich domach wiele szyb popękało w skutek 
eksplozyi.

— Aeronauta Krasiński, popisujący się 
niedawno w Rostoku, spadł z balonem do rzeki 
i utonął.

-— Henryk Murger, rówieśnik i przy­
jaciel Alfreda de Musset, a sam także wybitny 
poeta francuski, doczeka się niebawem w Pa­
ryżu pomnika ze składek, które płyną dość obfi­
cie. Murger był jednym z przywódców „cyga- 
neryi" literackiej, modnej około r. 1850 niemal 
po całym świecie, bo nawet i u nas, a odmalo­
wał taki tryb żywota w dramacie L a  vie de 
Boheme, przetłómaezonym właśnie przez p. Ka­
zimierza Zalewskiego. Poprzednio już na Mur- 
gera zwrócił u nas uwagę Wacław Szymano­
wski, świetnie tłómacząc jego poemat „Pies."

— Z Paryża. Wydział historyczno-pra- 
wny w paryskiej szkole nauk politycznych ukoń­
czył z odznaczeniem p. Stefan Woyzbun, rodem 
z Warszawy.

  Na cmentarzu w Livorno odbyło się
w dniu 2 b. m. uroczyste odsłonięcie biustu 
zamordowanego przez socyalistów dziennikarza 
Józefa Bandi’ego. Około pomnika zebrały się w 
poważnej liczbie deputacye, znaleźli się też i re­
prezentanci władz, że już nie wspominamy o 
tłumach publiczności.

  Pożar. Ulica Rochechouart w Paryżu
była w dniu 2 b. m. widownią strasznego po­
żaru. Paliło się w warstatach wojskowych firmy 
Godillot, a brak wody spowodował objęcie pło­
mieniami kilkanaście sąsiednich kamienic. Nie 
obeszło się tym razem bez ofiar w ludziach: 
strażak poniósł śmierć na miejscu, ośm osób 
otrzymało lżejsze lub cięższe rany; wśród prze­
rażonych tłumów obiega pogłoska o spaleniu się 
dwojga dzieci.

  x. H. Huxley. z Londynu donoszą
o śmierci siedmdziesięcio-letniego staroa, znako­
mitego anatoma i fizyologa, prof. Tomasza Hen­
ryka Huxley’a. — Karyerę swoją i zarazem słu­
żbę publiczną rozpoczął nieboszczyk w roli le­
karza okrętowego jednego z angielskich pancer­
ników, na którym odbywał w czterdziestym 
dziesiątku lat b. w. dalekie po rozmaitych mo­
rzach wędrówki. Już w r. 1854 -  licząc nie­
spełna lat 29 — zasiada na katedrze nauk przy­
rodniczych w królewskiej górniczej szkole w sto­
licy Anglii. Po upływie roku obejmuje wykład 
fizyologii, a prace jego naukowe zyskują mu co­
raz szersze uznanie. Teorya Darwina znalazła 
w nim gorliwego poplecznika ; od 1863 pod rok 
1869 przewodniczył stowarzyszeniom naukowym, 
mianowicie geologicznemu i etnologicznemu , w 
r. 1870 zostaje prezesem B ritish  Associahon 
for the promotion o f  Science i t. d.; przed trze­
ma laty wreszcie został tajnym radcą. Na­
zwisko jego i po za granicami Anglii dobrze 
było znanem.

Z teatru. Pani Modrzejewska wystąpiła 
wczoraj w „Makbecie;" Lady Makbet jest bez­
sprzecznie jedną z najwspanialszych ról wielkiej 
artystki. Gra ją  z widocznem zamiłowaniem, po 
mistrzowsku wyzyskując wszystkie momenta po­
tężnej kreacyi.

Publiczność licznie zebrana przyjmowała 
ulubioną artystkę z najżywszym entuzjazmem, 
zarzucając ją kwiatami i oklaskami.

Na wielkie uznanie zasługuje gra pp. 
Woleńskiego i Hierowskiego. Szczególniej ten 
ostatni bardzo ładnie i z przejęciem odegrał 
scenę w akcie czwartym.

Pani Modrzejewska kończy już — nieste­
ty — swoją gościnę na lwowskiej scenie Nie 
prędko więc znowu będziemy mieli sposobność 
zachwycać się potężnemi i nieporównanemi kre- 
acyami, jak Lady Makbet, Marya Stuart, Ma­
gda („Gniazdo rodzinne") lub podziwiać wdzięk 
artystki w salonowych komedyaeh. To też osta­
tnie te występy cieszyć się będą niezawodnie 
równem dotychczasowym powodzeniom. Jutro wy­
stąpi pani Modrzejewska w doskonałej, wesołej, 
pełnej humoru komedyi p. t. „Rozwiedźmy się" 
w roli Cypryanny. W sobotę zaś daną będzie 
„Debora". Dwie te nowe role, których pani Mo­
drzejewska nigdy nie grała, a wyuczyła się ich 
we Lwowie, powinny obudzić żywe zaintereso­
wanie.

Repcrtoar teatralny. D ziś, we środę 
nie ma przedstawienia.

Jutro, we czwartek w teatrze letnim „Roz­
wiedźmy się", komedya w 3 aktach W. Sar- 
dou. Jedenasty gościnny występ pani Modrze­
jewskiej.

W piątwk nie będzie przedstawienia.
W sobotę w teatrze letnim „Debora," dra­

mat w 4 aktach Mosenthala. Dwunasty gościn­
ny występ pani Heleny Modrzejewskiej.

Ze s z tu k i .  W ostatnim numerze M odeme 
K unst, znajdujemy wyborną reprodukcyę akwa­
reli J. Fałata, przedstawiającej cesarza Wilhelma 
II w kniei, na stanowisku na jelenie (Kaiser 
W ilhelm I I  a u f  der Kanzel). Do akwareli 
Fałata dodał F . Dincklage-Oampe krótki szkic 
w tekście. W tym samym numerze znajduje się 
także pierwszy artykuł seryi fejletonów o wiel­
kiej tegorocznej wystawie dzieł sztuki w Berli­
nie Autor jego, Jerzy Malkowsky. mówiąc o wy­
stawie w ogóle, w bardzo pochlebnych słowach 
wyraża się o polskich malarzach, wymieniając 
zwłaszcza: Fałata, Wywiórskiego, Chełmońskiego 
i Stanisławskiego.

SZKODLIWI.
(SZKIC PSYCHOLOGICZNO - SPOŁECZNY.

M o t t o :  Ah ! Monsieur le 
criminel — vous avez 1’ en- 
vie i r r e s i s t i b l e  de 
me tner?... Eh biea ! moi 
j ’ai l’envie i r r e s i s t i b l e  
de vous giiillotiner....

P lerre Lafitte.

Najwspanialsza i najdum niejsza — a 
zarazem najszlachetniejsza córa ludzkiego 
rozumu i pracy t. j .  nauka, była od wieków 
otoczona nienawiścią gawiedzi. Jak  wszystko 
wzniosłe — nie podobała się ciemnemu tłu ­
mowi, który nie mogąc n igdy  znieść nic 
wyższego — niczego co mu nie jest zrozu­
miałe — niezdolny zabić nieśm iertelnej wy- 
słanki Prometeja, mordował, palił, katował 
jej cichych kochanków, zam kniętych w samo 
tnych pracowniach nad księgam i — tych jej 
kochanków, którzy choć uniesieni prądem 
czasu zbiegali od prawdy na manowce jak 
n. p. średniowieczni alchem icy, to jednak 
zdobili tę ukochaną, w coraz to nowe, świe­
tne i drogie kam ienie doświadczenia.

Dziś, na szczęście, dalecy jesteśmy od 
tych czasów : nie powloką już fizyka oka­
zującego działanie nieznanej siły na stos — 
nie obrzucą go m ateryalnie kam ieniam i — 
a jednak teraz znów właśnie ta  nauka ma 
dość do w ycierpienia od m oralnych kamieni, 
które jej rzuca —  pchana modą, najśw ież­
sza — różna pseudo-inteligentna czereda.

Tu należą wrzaski pewnej części — 
niedouków — pewnej części niby — filozo­
fów, poetów i artystów, zwiastujących ludzko 
ści nowe różane ranki, których zorzą mają 
być ich niedowarzone rozprawy i niezrozu­
miałe niby dzieła sztuki, wreszcie magiczne 
zabawki ich dowodzenia, że ta  nauka, na 
którą dawniej się rzucali również pchani prą­
dem wyszłego z mody pseudopozytywizmu, 
zawiodła ludzkość, skłam ała, nie dając każde­
mu gim nazyaście, m edytującem u w chw ilach 
rozgoryczenia po dwójce, o losach świata, 
gotowego kamienia filozoficznego do ręki — 
niby bułki za grosz.

I  to wszystko dlatego, że ta dum na a 
jednak skrom na nauka, otwarcie g ło si: są

zagadki, których nie rozwiązałam — są ta­
kie, których nie rozwiążę nigdy.... może.

Z tem  wszystkiem nie ma nauka m® 
wspólnego — i nie zamierzam tu rozprawia® 
się z tą  częścią jej przeciwników. Na razi® 
chodzi mi o poważniejszy zarzut, który uczy­
niono pewnej części miłośników nauki t. J- 
przyrodnikom psychologom: że teoryami de- 
term inizm u osłabiam y moralność, uwalniam) 
zbrodniarza od kary, bo w edług nas mówią- 
każdy zbrodniarz: to chory, „a więc niep®' 
czytalny... a tem  samem niewinny."

Zdanie to, podzielają nieraz ludzie p°' 
ważni, z którymi liczyć się trzeba — te® 
więcej — że sądzę, nie trudno przekonać i®*1 
o błędzie, gdyż cały ten zarzut, polega ra­
czej na nieporozumieniu i nieznajomości teo- 
ryi determ inistycznych.... Tym dbałym ® 
moralność, na uspokojenie śmiało powiedzie® 
m ożem y: nie ma właśnie sroższej i bardziej 
bezwzględnej moralności (używam tego '«)' 
razu w praktycznem jego znaczeniu), PrzL 
pommającej groźne słowa Jeh o w y : kara 
was będę na was i na wnukach waszych 
jak przyrodnicza — bo ta moralność nie zna 
przebaczenia.

** *
Jak  zwykle tak i tym  razem popularna 

znajomość nie rzeczy — ale terminów na® 
kowyeh bez treści — stała się powode  ̂
wielu nieporozumień w tak doniosłej kw®, 
styi poczytalności prawnej zbrodniarzy: j®“ 
się oburzali —  i mieli racyę, bo inni zno 
zaczęli całą rzecz niepoczytalności psych°Pa 
tów, traktować ze stanowiska jakiejś seny 
m entalnej sprawiedliwości. Słusznie z ter 
powodu uważa dr. Ferć*): że przez dłn£ . 
wieki, uważano obłąkanych za zbrodniarz^ 
obchodzono się z nim i odpowiednio, kuj. 
ich w kajdany —  dziś na odwrót, zaC^ 0, 
się w czambuł uważać zbrodniarzy za ® < 
rych —  i z chwilą, kiedy można rozpoz11̂  
cechy chorobliwe w czynie zbrodni®2?.1 ’ 
lub u osobnika, który się go dopuścił — 
chodzi się częstokroć do tego, że się 
dniarza uniew innia, a tem samem nie y  
w znaczeniu praw nem  n ie  karze, ale # 
niedbuje się naw et wszelkich możliwy® 
koniecznych środków przeszkodzenia mu 
dalszem szkodliwem działaniu. , e

Przykładem  żywym tego były i -iesZ„tf. 
są mnożące się na zachodzie — Prz^ effSas, 
stkiem  we F rancyi —  ale także i u ?J s 
sprawy krym inalne skutkiem t .  zw. - 
de passion  albo d'amour, gdzie wz r u- , 
wymową adwokata przysięgli, wydają 
kty uniewinniające histeryczne t ru c ic ie lk i ,  
haterki rewolweru i witryolu, wreszcie P 
stych morderców', działających pod wpł?^ 
chwilowej passy i. „ ra-

W yroki takie mogą stanowić źrod*° 
dości dla sentym entalnych szwaczek, a „icli 
łecznie są wysoce szkodliwe. W tych ra • 
niczego nie dowodzi postawienie le^ar,a » 
dyagnozy: że zbrodniarz jest psychop® Ł r. 
tem samem niepoczytalnym, zatem be^j ,  
nym — bo uwolniony, ma on możność 
szym ciągu krzywdzenia i mordowani®

bowych. Nie idzie mi o karę nawet - 
ra mieści w sobie jako następstwo p 
poprawy — a ci ludzie poprawić się ®l. jo­
gą —  chodzi mi o to, by ich w ten h ^  
ny sposób uczynić nieszkodliwymi dl 
gich . t arbuicł

Pismo św.; ta  niewyczerpana s_K 
praktycznej moralności powiada: "je*Ljgl£* 
twoje gorszy cię, wyłup j e “. Ze sta!1..egaij1 
społecznego ma zupełną racyę. ^ aS-mier®'> 
się. jakobym  tu przem awiał za karą s ^ta­
to kwestya drugorzędna; chodzi rol\  
rzam, o usunięcie chorego a więc sz oSotf° 
go osobnika tak jak  się usuwa P/2-) iC20U/ 
zakaźnie chorych. Jeśli idzie o niezff joa 2®' 
instynkt zbrodniczy, to społeczeństw® ^joZo- 
pełne prawo powiedzieć z francuski ujif 
fem : Ab! pan masz ochotę niezwalc2^  jgśl1 
zamordować? — pyta zbrodniarza- Ą  
tak, to ja  znów mam nieprzepartą ^  a®1 
zgilotynować. A ponieważ tego 
pan, ani ja  nie będziemy potem 
dzialni za nasze chęci.

z®'
Zupełnie inną je s t kwestya czr" ,. 1 '  Z J  —

kowe.) poczytalności t. j. pewnej P 
wości m oralnej, pod której wpływe®

ezya

stał popełniony —  a praktyczne Ą .  tyli® 
faktu. Czyn zbrodniczy psy ch o p a ty J^

czyn, rodzajem pęknięcia m orain® ^ ^

jącem  możność uczynienia nie32 ®̂ îń® 
człowieka, który i bez spełnienia^ ^ygo 
określonej zbrodni je s t społeczni 
szkodliwym.

Ludzie nerwowo chorzy 
(:neuropaci), których francuska

lub z ^ c l i * 1'
m orycu n a u o u ^ -  - /U$

cotem : m ai eąuilibre nazywa, vrai“> \.y 
słusznie przez Ferego ^ eln
nuisibles) nazwany. Są oni szkuo- 's(,opi““ 
źnem znaczeniu — najwyższym ^  ro 
szkodliwości jest czyn zbrodniczy* 
patrzm y pobieżnie i inne złe.

Fćrć-
*) Sensation et mouzement- Jr' 

ris, 1888.



Oi bez m oralnej równowagi, tworzą ja ­
ko typ najwyższy na granicy obłędu stojący 
ijch, u których psychiatra M audslay »rQ0' 
ralne niezdrowie“ (morał insanity )  wykazał, 
gdzie poprostu je s t wrodzone m oralne ka le ­
ctwo jak  u innych  fizyezne: n. p. daltom zra 
(nierozróżnianie barw ), głuchota, niedokształ- 
ty członków i t. p. —  tak tam  jest zupełny 
j)iak etycznych pojęć, poczucia złego i do­
brego. Są to istne m oralne potwory, tem  sa­mem ;~ j-  ' j mwauiB putwmj
'ttem jednak są  najm niej szkodliwi, bo p 
stępowanie ich będące rozpaczą rodziny, at\VO \X7  ̂̂  - --- .. OO.J, WU6COU1C
lcb odtrąca, k ra tk i sądowe nie m ają dla n ich  
°orony współczucia i sym patyi — wyrok 
sąazujący ich po grubszym  wybryku, na  w ię­
d n ie  lub śm ierć, bywa przyjęty z uczuciem 

S'> przez tych co ich znali.
Niebezpieczniejszym je s t typ zwykły 

erwowo zwyrodniałych, ziejących swobodnie 
°ło siebie zarazę m oralną, bo niepozbawio- 
y on jest pewnych darów ujm owania sobie 
cdzi. Nie brak  im talentów  i zdolności, pe-
ttej chorobliwej czułostkowości chw ytającej 

Za serce.
(Ciąg dalszy nastąpi).

D r. Teodor Jendl.

GOSPODARSTWO i  h a n d e l
Koncesyę na spółkę akcyjn-ą «

SZe galicyjskie Towarzystwo akcyjn 
pagonów i m aszyn w S a n o k u , przed
Zmierz L ip iń s k i , udzieliły c. k . M m w ter. 
8t^ a  spraw wewnętrznych, skarbu, wca 
sprawiedliwości, reskryptem  z 10 ■
\  r. L. 13.077, Bankowi krajowem u i P- 
Kazimierzowi L ipińskiem u, upoważniając c. • 
Namiestnictwo a* ------ r*, -m s to ic tw o  do ostatecznego zatw ier dzenia
oku drobnych »m'°" *" 'Iowo—  w,

-vdą  cię uoiouji
, - Spółka akcyjna, jeszcze w miesiącu ip ' r. w frępio

^ a r z y tu j 1̂ 0^, zmian  w projekcie statutu 
^°n e  b aL fo rm alności te wkrótce zała­twi, _ „ntiaiuoscl ie  n o-

'«ione będą i  spodziewać się naiezy,
^ a Spółka akcyjna, jes 

życie wejdzie.

dlowe r̂aW0Z(*an*® tygodniowe Izby han- 
dntfAJ 1 Przemysłowej o cenach zboża i pro- 
CZm—.W Lwowie nr) 00  — ~ ‘>ndo 29 

Pszeni-

„.^mysiowej o cenach zbm 
auktów we Lwowie od 23 czet pS2,em- 
czerwca b. r. bez o p ł a t akcyzow_L . mjeń
ca 7-70 do 8 05, żyto 0'SO do 6 , do
krowarny 5 85 do 6'30, pastewny do
5-90, owies 575 do 6-25, hreczka 8 ^ ^  
S-75, kukurudza zeszłoroczna o o 
nowa — do — , proso —* , a.
groch do gotowania 6'50 do 9 5 , 6 ~ __
*tewny 510 do 5-75, iasola b’-  ^o "
^bik 4-75 do 6-50, wyka 5—  do 5 50, *̂  
koniczyna -  .— do —'—, koniczyna

— do —•—, anyż rossyjski -— -y  ® —
ai|yż płaski — do i .f1.'? uy —,
0 —’—, rzepak zimowy nowy 915 __ do

n«pak letni 8-50 do 9 - - ,  stary —
, lnianka do - - - ,  nasienie ^  

' ' ‘-—do— , soczewicza —’ - u0_
ze pik zimowy do -  —, n a sien ie^

kopne do — chmiel nowy
, nafta zwykła 17"—  ̂ -tQ0Sowa 19'— do 2 0 .- , wszystko za

, °gr-, spirytus 10.000 btr-procentowy,
J ĝ^ntowany, bex podatku konsuca y}e'50 do 16-05.

OSTATNIA POCZTA

u.„m i ao  lscb lu . .
N  a j  j. P a n i  przybyła do B ardyjow  

mOniu 1  b. m. po godzinie 5 po p°ładiui - 
„  skutek życzenia, w yrażonego przez JL
. airią, zarówno n a  stacyach, k tó re  p  48
worski m ija ł po drodze, ja k  w sam ym  

Jjow ie n ie było  ohcyainego przyjęcia^— _
k°ść, k tó ra  mimo to nadzwv«7al ała sie r ,- " -1 •

. „ jiu  oncyainego przyjęcia. *  ̂
k tó ra  mimo to nadzw yczaj “ <®ni 

. / a  się przed hotelem  lleacka  w Barayj 
Je, powitała M onarchinię objaw am i naj-

I n s z e j  czci, a  zarządca z d r o jo w is k a  po V1 1  P an i
w spaniały b u k ie t z róż. 

i , Najd. Areyksiążę K arol L udw ik  przy 
u;. 'w niedzielę n a  audyencyi baw iącego 

Je dniu c. i  k . am basadora w K onstantyno 
jem  bar. Caliee, oraz spraw ującego p r e ^ 1'  
j/ycznie przewodnictwo w Radzie M unstro 

• ministra spraw  w ew nętrznych h r . Kieł- 
aHsegga. W  dniu 1  l ip c a u d a ł się N ajdost. 

^ e y k s ią ię  K arol Ludw ik w raz z M ałżonką 
3 d  Arcyksiężną M aryą T eresą  w  p efroz  
. Angiń, obliczoną n a  k ilka  tygodni, łsajd. 
.̂ ejksięstwo w yjeehali przedew szystkiem  na  

pobyt do Londynu.

Sw ^-mhasador austro-węgierski w B erlin ie 
“lyeiry-M anth  przybył do W iednia.

W  poniedziałek odbyła się po zamknię­
ciu plenarnego posiedzenia Izby posłów kon- 
ferencya przewodniczących klubów. W kon- 
ferencyi wzięli udział ze strony Rządu PP. 
M inistrowie hr. Kielmansegg i dr. Boehm, 
oraz kierownik M inisterstwa sprawiedliwości 
dr. Krall. Konferencya uchwaliła wszystkimi 
głosami przeciw dwom (były to głosy dele­
gatów klubu młodoczeskiego dr. Kaizla i dr. 
Pacaka), ażeby wspólne sprawozdanie n ieu ­
stających komisyj Izby posłów i Izby panów 
o reformie procedury cywilnej postawić na 
porządku dziennym posiedzenia Izby, które 
odbędzie się we wtorek wieczorem. Na pro- 
pozycyę Prezydenta br. Chlum ecky’ego u- 
chwalono zawezwać kluby, ażeby oświad­
czyły, czy przedłożenie co do postanowień 
karnych za fałszowanie artykułów żywności, 
które to przedłożenie Izba panów zwróciła 
Izbie posłów, ma być załatwione jeszcze w 
bieżącym okresie sesyi Rady państwa.

Na poniedziałkowern posiedzeniu zje­
dnoczonej lewicy niemieckiej omawiano kwe- 
styę zwołania ankiety rolniczej. Wszyscy 
członkowie klubu przemawiali za taką an­
kietą.

W ęgierski dziennik urzędowy ogłasza 
przepisy wykonawcze do nowych kościelno- 
politycznych ustaw , mianowicie o obowiąz­
kowych ślubach cywilnych, o religii dzieci 
z m ałżeństw  mieszanych i zaprowadzeniu 
urzędów stanu cywilnego. Ustawy te rozpo­
czną obowiązywać dnia 1 października.

Z powodu pogłoski, że eskadra niem ie­
cka uda się do Brestu, pisze Hamburger Cor- 
resp. półurzędownie : „Być może, iż ze wzglę­
dów etykiety, okręty niem ieckie będą przy 
nadarzonej okazyi rewizytować państwa za­
graniczne, ale dotąd nic w tym przedmiocie 
nie postanow iono/

P rasa berlińska żywo się zajmuje wy­
słaniem  eskadry niemieckiej do Marokko. 
Jak  wiadomo, krok ten uczyniono dla uzy­
skania odpowiedniego zadośćuczynienia za 
zamordowanie przez tam tejszych piratów 
dwóch poddanych niem ieckich. Sarn fakt, 
pisze Bors. Cour., że rząd nie mógł otrzy­
mać zadośćuczynienia na drodze dyplom aty­
cznej, świadczy jaki rozstrój i bezradność 
panują w Marokko. Niemcy tedy muszą sa­
me stać na straży swoich bardzo rozległych 
w tym  kraju interesów. Eskadra niem iecka 
ma tedy dwa zadania do sp e łn ien ia : naj­
pierw otrzymać zadośćuczynienie, a nastę­
pnie przywrócić urok potęgi niemieckiej, tam, 
gdzie prawo i słuszność w znacznej części 
opierają się na strachu.

Dzisiaj lub jutro przybędzie do Petersburga 
poselstwo abisyńskie negusa Menelika, któremu 
polecono wynurzyć carowi życzenia z okazyi 
wstąpienia na tron i zawarcia ślubów m ał­
żeńskich, oraz złożyć wieniec na trum nie 
cara A leksandra Iii-go . Poselstwo składa się 
z czterech osób, w  których liczbie jest dwu 
krewnych negusa i biskup z Szoa. Poselstwu 
towarzyszy świta, złożona z czterech osób. 
„Jest to pierwszy przykład — pisze Nowoje 
W remia  —  bezpośrednich stosunków Abisynii 
z Rossyą, a obecność duchownego w skła­
dzie poselstwa mówi o dążeniach do religij­
nego zjednoczenia z kościołem prawosławnym. 
Doniosłość polityczna przyjacielskich stosun­
ków z Abisynią widnieje z tego, że ostatnia, 
posiadając armię złożoną ze 120.000 dziel­
nych i dobrze uzbrojonych żo łn ierzy , jest 
silnem państwem zbrojnem przy połączeniu 
się morza Czerwonego z oceanem Indyjskim. 
Co zaś jest jeszcze bliższem dla Rossyan w 
losach tego dzielnego narodu, to, że jest je ­
dynym na całym obszarze Afryki, wyznają­
cym religię tę  samą, co Rossyanie i który 
dowiódł swej gorliwości dla religii prawo­
sławnej przez szereg walk o nią.

„Naród rossyjski — kończy Now. Wre­
mia — przyjmuje radośnie wysłańców swych 
braci po wyznaniu, chociaż tak odległych te- 
rytoryalnie, lecz bliskich sym patyam i wza- 
jem nem i. Z pewnością też Abisyńczyey do­
znają szczerej gościnności braterskiej".

Z Plym outh donoszą, że oficerowie 
austryacko-węgierskiej eskadry wydali w nie­
dzielę na pokładzie statku „M arya Teresa" 
bankiet, w którym wzięli udział wyżsi an­
gielscy oficerowie portowi, oraz oficerowie 
arm ii i m arynarki. K om endant portu w cią­
gu uczty wskazał na nadzwyczaj wielką go­
ścinność, jakiej doznają zawsze ze strony 
A ustryi statki angielskie, przybijające do 
wybrzeży austro-węgierskich. W  nocy eska­
dra austro-węgierska opuściła Plymouth.

Książę Aosta ze swą małżonką przybędzie 
w dniu 6 lipca do Rzymu. W dniach 7 i 9 
b. m. odbędą się na ich cześć na rzymskim 
dworze królewskim galowe obiady.

Porta ottom ańska zaproponowała b. am­
basadora w Petersburgu, Szakira baszę, jako

kandydata na generalnego gubernatora w A r­
menii. Przypuszczają, że na w ybór ten nie 
zgodzą się Rossya, A nglia i E rancya, ponie­
waż Szakir basza organizował pułki kurdyj­
skie, na które ludność miejscowa podnosiła 
częste a uzasadnione skargi.

Porta usprawiedliwia kandydaturę Sza­
kira baszy tem, że powaga jego w płynie na 
Kurdów, skutkiem czego uda się usunąć n ie ­
porozumienia pomiędzy Kurdam i a ludnością 
chrześciańską.

Nowojorski dziennik H erald  otrzym ał 
z Tokio od swego korespondenta wojennego, 
pułkownika John A. Oockevilla, następującą 
depeszę: „Japonia przygotowuje się w cicho­
ści do wojny z temi m ocarstwam i europej- 
skiemi, które uważa za wrogów swej poli­
tyki. A dm irał Ito popiera zapał wojenny, pa­
nujący w narodzie i twierdzi, że starcie jest 
nieuniknione". W iadomość ta  zbyt sensacyj­
na, ażeby mogła być wiarogodną, bo na j­
więcej możnaby ją  wytłómaczye w ten  spo­
sób, że Japonia czyni wszystko, aby zabez­
pieczyć się przeciw niespodzianym atakom  ze 
strony Rossyi i przygotowuje się na wszelki 
wypadek.

B iuro  Reutera donosi z H ongkong: Ad­
m irał wielkobrytański wycofał wojsko ochron­
ne z Formozy i oświadczył gotowość przy­
jęcia na pokłady statków w ojennych, żyją­
cych na Formozie cudzoziemców. A dm irał 
niemiecki zaproponował to samo niemieckim 
poddanym. Powodem tego postępowania, jak 
opowiadają, jest wzgląd, że nie byłoby rze­
czą dobrą zostawiać wojsko ochronne na wy­
spie wobec tego, że Japończycy posuwają się 
ciągle naprzód i że prawdopodobnie naw et 
przyjdzie do walki.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 3 lipca. W iener Ztg. ogłasza 

rozporządzenie M inisterstwa sprawiedliwości 
co do przydzielenia gm iny Pasierbiec do o- 
kręgu Sądu powiatowego w Limanowej.

Wiedeń, 3 lipca. Na wczorajszem po­
siedzeniu Izby deputowanych w dalszym 
ciągu ogólnej dyskusji nad b u d ż e t e m ,  ge­
neralny mówca (przeciw budżetowi) deput. 
K a i z l  polemizował z ostatnią mową Pana 
M inistra skarbu. Głosowanie za budżetem 
jest — zdaniem mówcy — zawsze wotum 
zaufania. Nie nieprzyjaciele Państw a, ale 
nieprzyjaciele Rządu odrzucają budżet. W po­
glądach na parlam entaryzm  zgadza się mów­
ca z dep. M engerem . Idea narodowego po­
rozum ienia pomiędzy Niemcami a Czechami 
jest bardzo ponętna. Przeszkodę stanowi na- 
rodowo-polityczoa buta stronnictwa liberal­
nego. H istoryczną zasługą hr. Taaffego jest 
to, że pokazał, iż rządzić można także z in­
ną, nie tylko z niemiecką większością. Re­
forma wyborcza hr. Taaffego stanowi wielki 
krok naprzód.

Mówca domaga się zniesienia stanu wy­
jątkow ego w Pradze, zniesienia objektywne- 
go postępowania prasowego i stempla dzien­
nikarskiego. Dopóki nie będzie sprawiedli­
wej rep rezen tac ji ludu — Młodoczesi nie 
mogą zajmować innego stanowiska, jak  tylko 
opozycyjne. —  Sprawiedliwa reforma wybór 
cza i narodowe porozumienie, oto najbliższe 
etapy^ wew nętrznego rozwoju Ausiryi. Młodo- 
czeski program  ma jednak na celu także fe- 
deralistyczne przekształcenie Państwa. Re­
forma wyborcza br. Taaffego wypłynęła ze 
w spaniałom yślnych intencyj Korony. Sytua- 
eya jest wprawdzie krytyczna, nie jest je ­
dnak ani beznadziejna, ani nieuleczalna. 
Z większą słusznością niż Schm erling, mogą 
Młodoczesi pow iedzieć: Możemy czekać! 
('Oklaski na ławach: młodoczeslcich).

G eneralny mówca za budżetem B e  er, 
zaznacza, że dep. Zaleski powiedział o Kole 
polskiem, iż zawsze lojalnie, gorliwie, z o 
fiarnością i zaparciem się siebie współdzia­
łało w pracy około zadań Państwa. Zdaniem 
mówcy, lewicy także należy to przyznać. 
Mówca uznaje współdziałanie w wielkich 
pracach parlam entarnych ze strony także i 
deputowanych, którzy stali poza dotychczaso­
wą koalic ją  i przypomina zasługi Fanderlicka 
i Meznika około procesu cywilnego, oraz 
Kram arza około reformy podatkowej.

Mówca wspomina dalej o zasługach 
M inistra skarbu P lenera około reformy po­
datkowej i o działalności hr. Hohenwarta w 
spraw ie reform y wyborczej. Mowea oświad­
cza imieniem lewicy niemieckiej, że liberal­
ne stronnictw o najzupełniej jest gotowe w 
dalszym ciągu pracować nad reform ą wybor­
czą i w końcu wyraża zdanie, że potrzeba 
reformy wyborczej może będzie już zaspoko­
jona podczas najbliższej sesyi.

R eferent deput. S z c z e p a n ó w  s k i  o- 
m aw iał stanowisko Polaków i wyraził życze­
nie, aby słowa zgody, w Izbie wypowiedzia­
ne, urzeczywistniły się. Mówca dowodzi, że 
Polacy usiłują zawsze tej trzymać się poli­
tyki, która obok dawnych autonomicznych 
żądań zmierza do popierania mocarstwowego

stanowiska A ustry i, a we w łasnym  zakresie 
działania uwzględnia mniejszości.

N astępnie roztrząsa stanowisko, jakie 
zajęły poszczególne stronnictw a i wyraża 
mniemanie, że Młodoczesi nie powrócą już 
do dawnego środka abstynencyi. Mówca 
wskazuje na zwrot, jaki zaszedł w zapatry­
waniach lewicy, która faktycznie -porzuciła 
zasadę hegemonii jednego stronnictwa i koń ­
czy życzeniem, aby wszystkie stronnictwa 
pracowały nad utrzym aniem  stanowiska, ja ­
kie zajęła w świecie Austrya, ta  wspólna o- 
stoja wszystkich ludów, które pod jej opieką 
żyją. {Oklaski).

Po tem przemówieniu uchwalono przejść 
do dyskusyi szczegółowej nad budżetem wszyst­
kimi głosami, oprócz głosów młodoezeskich.

W rozprawie szczegółowej przyjęto roz­
dział budżetu: Najwyższy Dwór, kancelarya 
gabinetowa, Rada państw a i T rybunał p a ń ­
stwowy. Rozprawę nad rozdziałem : „Rada
Ministrów" doprowadzono do wyboru mówcy 
generalnego. Przy końcu posiedzenia odczy­
tano, wśród ogólnego poruszenia w Izbie pi­
smo dr. P lenera do Prezydyum  Izby, w któ- 
rem  dr. P lener zawiadam ia o złożeniu m an­
datu deputowanego do Rady państwa. Dr. 
P lener wystosował do Prezydenta Izby han­
dlowej i przemysłowej w Chebie (E ger) pi­
smo, w którem podał, że nieudana ostatnia 
nróba stworzenia koalicyi ze stronnictw  u- 
miarkowanych, dla której to politycznej my­
śli dr. P lener przez ostatnie półtora roku z 
całą energią występował, zniewoliła go do 
wycofania się z życia parlam entarnego. Dr. 
P lener wyraża w tem piśmie wszystkim 
członkom Izby handlowej i przemysłowej go­
rące podziękowanie za w ieloletnie zaufanie.

Dr, P lener zawiadomił również prze­
wodniczącego klubu niemieckiej lewicy dr. 
Beera, o złożeniu mandatu.

W iedeń, 3 lipca. {Telegram pryw .) 
Neue freie Presse ostro gani d r. P lenera za 
złożenie m andatu. Dr. P lener wraca podo­
bno do dyplomacyi.

Dr. Chrysander zaprzecza w Neue fre ie  
Presse alarm ującym  wieściom o chorobie ks. 
Bismarcka.

Wiedeń, 3 lipca. dzisiaj w nocy o 
godzinie 2 srożyła się w W iedniu burza z 
gradem, która w północno-zachodnich przed­
mieściach m iasta zrządziła znaczne szkody, 
a mianowicie w winnicach. W iele szyb wybi­
tych ; woda w cisnęła się do wielu piwnie i 
lokalów suterenowych.

Berno , 3 lipca. Przy wyborze deputo­
wanego do Rady państw a z okręgu m iejskie­
go w Ołomuńcu wybrany został burm istrz 
tego m iasta Engel, należący do stronnictwa 
liberalno-niem ieckiego. W okręgu miejskim 
N eustadt wybrany Młodoczeeh Stransky, 
adwokat.

B erlin , 3 lipca. (Telegram p ry  w.) 
M inister Boetticher chce wytoczyć proces re ­
d ak c ji organu księcia Bismarcka Hamburger 
Naclirichten.

Friedrichsrulie , 3 lipca. Stan zdro­
wia księcia Bismarcka w ostatnim tygodniu 
pogorszył się znacznie. Książę Bismarck wy­
gląda bardzo przygnębiony, cierpi bole ne­
wralgiczne w twarzy, apetyt ma znacznie o- 
słabiony. Od kilku dni przyjmuje książę ty l­
ko płynne pokarmy. Hr. H erbert Bismarck 
przybył do F riedrichsruhe.

Hamburg, 3 lipca. Hamb. Correspon- 
dent. dowiaduje się ponownie z Friedrichs- 
ruh, że ks. Bismarck czuł się wczoraj lepiej, 
i podczas ulewnego deszczu odbył popołu­
dniu dwugodzinną przejażdżkę w otwartym 
powozie.

Tabor, 8 lipca. Dziś rano zderzyły się 
pociągi osobowe kursujące między Pragą a 
Pisek. Cztery osoby odniosły ciężkie, dziewięć 
osób lekkie skaleczenia.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 3go lipca 1895 r. godz. 2 

m inut 15. A lpejskie Towarzystwo górnicze 
97-70, W ęgierskie akcye kredytowe 49L 50 , 
Akeye anglo-austryackie 175’—, Akcye ban­
ku Union 353 50, Akcye kolei Południowej 
113 '— , Losy tureckie 84-25, Akcye kolei 
państwowej 438-75, Akcye kolei Lwowsko- 
Czemiowieekiej 362 50, 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 98-25, 
Akcye tytoniowe 239-— , W ęgierskie obli­
gacye indem nizacyjne 97 90, Akcye kolei 
Elbetal 297-75, Akcye banku dla krajów 
koronnych 283-75, 4-procentowa w ęgierska 
renta złota 123'30, Akcye banku związkowe­
go 169-30, Rubel papierowy 1-30-50, W ę­
gierska renta papierowa 99 65, Kredytowe 
ziemskie 557 — , K redyty 408-52, Rimamu- 
rania 290 65. Usposobienie silne.

Odpowiedzialny Redaktor Ita lii KTfiullOWiBClĆ.
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R u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h

obowiązujący z dniem  1. maja 1895.
(czas środkowo-europejski).

Nadesłane.

Do Lwowa przychodzą P  0 e i ą g i Ze Lwowa odchodzą P 0 e i ą g i
pospieszne 1 osobowe tospieszne osobowe

Z B e r l i n a .......................................... 1-22 5*10 — 7-00 9 06 9-00 — Do Krakowa, (Berlina, Wrocławia.
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia 1-22 8-40 510 7-00 9 0 6 9 00 — W iednia) . . . . 8-40 2-50 11 00 4*55 1025 645
Z Warszawy ................................ 5*10 — _ — 906 9.00 — Do W a r s z a w y ................................ — — 11*00 4*55 — 645 —
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

(od */$ do włącznie S0/9) . . . _ _ _ 9.00 __
Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów 

od 1le do włącznie so/9) . . .
8-40

___ _ _ _ 6*45 _
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny - Krynicy przez Tarnów -- 1100 455 — — —

lub Rzeszów (od J5/e do włącz­ Do Chabówki przez Tarnów . . — -- 1100 — -- — —
nie 15/9) ..................................... 5-19 -- — -- -- — — Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszów — --- 11*00 — — — —

Z Muszyny - Krynicy i Mszany dol­
nej przez T a rn ó w .....................

Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów

Do Chabówki przez Rzeszów . . — -- 1100 10-25 — — —
— -- — -- 9 0 6 — — Do Rozwadowa i Nadbrzezia . — 8*4Q 11 00 455 -- — —

5-10 1*22 — -- — — — Do Rawy ruskiej przez Jarosław — 2 501 — 4'55 — — —
Z Rozwadowa i Nadbrzezia . . — — 700 — — — Do Mezó-Laborcza (Pesztu, Miskol-
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . 1 22 — — 9 0 6 — — cza) przez Przemyśl . . . — — — 4-55 6 4 5 — —

Z Mezo-Laborez (Pesztu, Miskoleza) Do N. Zagórza przez Przemyśl . — — — 45 5 10*25 6*45
przez Przemyśl ..................... 9*00 — Do Chabówki przez Przemyśl — — — — 10*25 —

Z Chabówki przez Przemyśl . . 
Z Zagórza przez Przemyśl

— 1-22 — — — — — Do Chyrowa przez Przemyśl . . — 2-50 — 455 10*25 645 —
— 122 __ — — 9*00 — Do Lawocznego (Munkaeza, Miskol-

7*38Z Ohyrowa przez Przemyśl . . — 122 — 700 — 900 — cza, Pesztu) .......................... — — — 5 25 —
Z Lawowezego (Pesztu, Miszkolca, Do Hrebenowa (od 10/« do 31/s — — — — 9*33 — —

M u n k a e z a ) ................................ — — — 12-05 8-10 — — Do Skolego i S t r y j a ..................... — — — 525 9*33 3*00 7-38
Z Hrebenowa (od 10/a do al/8) — — — — — 1*42 — Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj — — — — 9*33 — 7-38
Ze Skolego i Stryja . . . . — — — 12-05 8-10 1*42 9 16 Do Chyrowa ................................ — — — 5 ‘25 — — —
Z Chyrowa i Stanisławowa przez Do Suczawy, Husiatyna, Woronienki,

Stryj .......................................... — — — 12-05 8-10 1*42 — Peczeniżyna, Berhomethu, Czu­
dyna, Radowiec,JKimpolunga. JasZ Suczawy, Husiatyna, Woronienki,

Peczeniżyna, Berhomethu, Czu- i Bukaresztu .......................... 6T5
dyna, Radowiec, Kimpolungu, Bu­ Do Suczawy, Słobody rung., Czudy­
karesztu i J a s ........................... 9-50 .— — — — — — na i Berhomethu (co poniedział­

Z Suczawy, Czortkowa, Woronienki, ku) R a d o w ie c .......................... — — — 10-35 — — i
Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu­ Do Suczawy, Czortkowa, Kałusza, 

Woronienki, Kimpolunga, Jas ikaresztu ..................................... — — 1-32 — — —
Z Suczawy, Radowiec, Berhomethu i B u k a r e s z t u ................................ — — — 2-40 — — —

Czudyna (każdego poniedziałku), Do Suczawy, Husiatyna, Kałusza,
i S o p o w a ..................................... — — —■ 617 — — — Nowosieiicy, Radowiec, Jas i Bu­

Z Suczawy, Husiatyna, Kałusza, No- karesztu ..................................... — — — 1030 — — —
wosielicy, Radowiec, Kimpolunga, Do Sokala i Jarosław ia przez Rawę
Jas, B u k a r e s z t u ..................... — — — 737 — — — ruską............................................... —• — — 9 15 7 10 — —

Z Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską — — — 8-00 4*40 — — Do Bełżca . . ........................... — — — 9-15 — — —
Z B e ł ż c a , ............................... ..... . — — — — 4-40 — — Do Podwołoezysk ij Brodów z dw.
Z Podwołoezysk i Brodów na dw. P o d z a m c z e ................................ — 2*10 6-00 — 10*14 10 44 —

P o d z a m c z e ................................ 209 9 4 1 — 802 433 — — Do Podwołoezysk i Brodów z dw.
Z Podwołoezysk i Brodów na dw. 

g ł ó w n y .....................................
głównego. — 1*56 546 — 9*50 1020 —

2-25 10 0 0 — 8-25 5-00 — — Do Brzuehowic (od 1J/6 do ,0/9) w
Z Brzuehowic (od 12 maja do 10 dnie p o w s z e d n ie ...................... — — — 3-20 — —

września włącznie) . . . . — — — 8-25 — — — Do Brzuehowic (od ls/6 do 10/9) co
Z Zimnejwody co śr ięta i niedzieli niedzieli i ś w i ę t a ...................... — — — 2-26 — —

aż do o d w o ła n ia ..................... — — __ 8-15 — — — Do Zimnejwody (o'd 12/3 do 10/„) — — _ 3 45 — — -

Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 we 
własny zarzad

HOTEL EUROPEJSKI
(we Lwowie, plac Maryacki)

mamy zaszczyt polecić go względom 
wielce Szanownej P. T. Publiczności, 
zapewniając, że usilnem naszem stara­
niem będzie wszelkim wymaganiom za­
dość uczynić. Z wysokiem poważaniem

Albert Szkowron i Spółka.
właściciele hotelu europejskiego. 

P o h o j e  o d  8 0  c t .  począwszy.
5 7

Hotel Yictoriii (J. Yoise)
Lwów, ulica Hetmańska obok placu MaryackieS0’

najdogodniejsze, spokojne, centralne położeni®-̂  
Pokoje z pościelą od 80 ct. ^

Wystawy i Muzea.
— Nieustająca wystawa \

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, J 
otw arta codziennie od godziny 10 i"®00 . fl.

" osoW*godz. 5 po południu. — W stęp od 
sztuje w niedzielę 15 ct., w dnie 
BO ct. Dla członków wstęp wolny 

— Muzeum im ienia Luboiu 
otwarte codziennie od godziny 0 rań®

i t*

irsb i<J

z w yjątkiem  niedziel i św iąt uro<czystyob

wtorki zaś i piątki 
południu.

od godziny do

do *
f i

5P°

U w a g a  : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 600 wieczór do godz. 5-59 min. rano.

W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei państw, we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okręźnyeh, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów

jazdy w formacie kieszonkowym. Informaeye 
przewozowych.

Czas środkowo -europejski różni się od 
Godzina 12-00 czasu środkowo-europejskiego 
zegara lwowskiego.

w sprawach taryfowych i

czasu lwowskiego o 36 m 
=  godzinie 12'3ó podług

— Muzeum imienia Dzieduszyc#J
przy ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte jj) 
blieznośei w święta i niedziele od S°? 
do 11 przed południem , we środy i 80 
od godziny 11 do 8. W stęp wolny.

-3 -"  moJ1
99.40

CeMlr lwowskiej Izby handlowej
Lwów, dnia 3. lipca 1895.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 300 zł. mk. 
Kol.lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Akc. garbarni, Rzeszów po 200 zł.

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku hip. 5 prc. w. a. w 40 1.

„ 5 prc. w. a.
wylosowane z 10 prc. premią 

Banku hip. 41/, prc. los. w 50 1. 
Banku kr. 41/, prc. w. a. los. w 511.

„ „ 4  prc. w. a. „ w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 0 

I. emis. w>
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a. ® 

los w 411/, lat 
4 prc. w. a. los.w 56 1. •«<X>

3. L isty dłużne za 100 zł. -q 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 

(daw. 5 pre. 21/, pre. w. a. e
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. o

w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat
4. Obligi za 100 zł. m

Indemniz. gal. 5 prc. m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. <u 
Buków. fund. propin. 5 prc. w. a. ■“ 
Komunalne Banku kr. 5 pr. II. ern. 
Pożyczki kr. 6 prc. w. a. . . .

» 4>/, prc. w. a. . .
n  n  4 „  „  .  .

„ „ 4  pre. koronowej
Losy miasta Krakowa . . . .

„ „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Dukat c e sa r sk i................................
N a p o le o n d o r ................................
P ó łim p e ry a ł...............................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ papierowy . .
100 marek niemieckich . . .

221 — 224 —

325 — 328 —

450 — — —

210 — — —

200 203

110 30 111
100 60 101 30
101 — 101 70
98 — 98 7e

98 50 99 20

98 _ 98 70
98 — 98 70

umysłowej.
płacą żądają 
walutą austr. 

Izł. ct. zł. ct.

98 30 
102 50 
102 10 
'105 — 
100 60 

98 30 
9.8 30 
26 50 
43 -

5 63 
9 58 

10 -  
1 28.— 
II 29.8/4 

59 40

101 30| 
99 -  
99 -
28 501

73'
681

3 8 .-  
81.V*

59 701

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 1 lipca 1895.

D ług państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listopad ................................
luty-sierpień ................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e ................................
kwieeień-październik . . . .  

Losy z roku 1854 po 250 z l.m k.4pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . . 
L isty zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pre.............................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta koronna 4 pr za 200 k.

101.15
101.15

101.40
101.40 
150.75 
157.— 
161.50 
1 9 6 .-  
196.—

158.25 
123 60 
101.50

101.35
101.35

101.60
101.60
151.75
157.50
162.50 
197.— 
1 9 7 .-

158.75
123.80
101.70

2. Obligacye indem. 5 pre. (za zł. m. k.).

109.75 — .—

98.20 99.20

B u k o w in y .....................
G a l i e y i ..........................................
Niższej Austryi . . . .
S ied m io g ro d u ...............................
W ęgier za 100 zł. w. a. 4 pre.

3. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 174.— 
I^Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 405.80 
jNiższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 900.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —
Gal. ban. d. h .i prz. 4 zl. 200wpl.40 pr. — .— 
Gal. zakł. kred. ziem. i  200 zł. .
Bank dla krajów koron, i  200 zł. 2i2.10
Bank austro-węgierski A 600 zł.
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . —.—
Austr. Tow. żegl. par. dun.po500zł.mk. 576.—
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.—
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) i  200 zł. — .—

1 7 5 .-  
406 30 
9 2 0 .-

170
1 0 7 8 .-  1082.—

578.—

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3735.— 3745.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. — —.— 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 326.— 32 7.— 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 140.— 141.60 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 208.— 209.—

4. L is ty  zastaw ne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. — —.— 

Powsa, austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1................................—.— 122 —

Powsz, austr. zakł. kr. ziems. 4. pr.
a. w. w 50 1.........................................  99.90 100 70

» - „ „ „ 3. pr. 117.— 118.—
„ „ . „ „ 3 pr. em. 1889 118 75 119.50

G, zakł. kr. ziems. krak. los. w 18 1.6pr —.— —.—
„ „ » „ ,, „w 201. 7 pr. . —.
„ ,, ,, „ „ „w 3b 1. 6 pr. . .

Gal. Tow kred. w. a. po 4 pr. . . —.— —.—
„ „ „ „ „po 4 pr. w 411. wyl. 98.50 —.—
„ » „ „ „ po 4»/, pr. w
62 latach z w r o t n e ..........................  98.50 —.—

Banku kraj. 41/, pr. wa. los w 511/, 1. 101.— 101.75
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i ..................... —.— —.—
Gal. banku hip. 5. pr. w 40 1. wyl. 101.40 —.—
Banku aust. węg. 41/, p r..................... 100.30 100.80
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5. p r .......................................... 101.40 — .—
„ wyl. 41/, pr. 101.40 101.70
„ w 41 1. wyl. 

po 4. pre ..............................................  99.50 100.50

5. O bligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. — —.— 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 100.60 101.50
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4% 101.— 102.—

„ po 100 zł. „ 1887 „ — —.—
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881 

po 300 zł. 41/, pr
detto (Jarosław-Sokal)

Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 

z r. 1884 
z r. 1866 • .
z r. 1872 . • - •  Az1Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr.

Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 14o »

6. Losy.

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. aw. I9*j-
Clarego po 40 zł. m. k ............................. ®9-
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. — 
Keglewieha po 10 zł. m. k. . . ■
Losy m iasta Krakowa po 20 zł. aw. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. aw. 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . • • 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.
„  n » „ F ,  f .  l l
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w.......................
Salina po 40 zł. m. k ...........................•
St. Genois po 40 zł. m. k. . • •
Poź. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw ) 
Pożyczki Tryestu po 100 zł m. k.

€
27."

§:śó
60 . "

po 50 zł. a. w. 
W aldsteina po 20 zł. m. k. . - 
W indischgratza po 20 zł. m. k.

71-50
73."
42.75

150."
72.-
54.25

W

7. W eksle (za 3 miesiące)-

Augsburg za 100 w. p. n. - 
Berlin za 100 marek w. p. n. - 
Frankfurt za 100 marek w. p. n - 
Hamburg za 100 marek w. p. n - - 
Londyn za 10 ft. szt. .
Paryż .........................................

' 121.30

K u r
Dukat cesarski men.

,, pełnej wagi .
K o r o n a .....................
20-frankówka . . .
Rosyjski półimperyał 
Talar związkowy 
Srebro . . .

ł  O t  B.
5.71-
5.68-'

jm  m h ę  h h
Licytacye.

L. 2158 (4440 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Starejsoli w 

spraw ie Jakóba Feld  przeciw M ichałowi No­
wosielskiemu i Bronisławie Nowosielskiej o 
zapłacenie sumy 200 zł. aw. z pn. ustana­
wia dla Bronisławy Nowosielskiej z miejsca 
pobytu niewiadome! kura to ra  w osobie A n ­
toniego Szawały.

C. k. Sąd powiatowy w Starejsoli czy­
ni wiadomo, że w sprawie Jakóba F eld  prze­
ciw M ichałowi Nowosielskiemu i Bronisła­
wie Nowosielskiej o zapłacenie sumy 200 zł. 
aw. z pn., że dozwoloną została publiczna 
sprzedaż posiadłości pozwanych.

Cena wywołania 235 zł.
Term ina do sprzedaży wyznaczono na 

dzień 20 sierpnia 1895 i na dzień 24 w rze­
śnia 1895 każdym razem o godz. 10 przed 
południem.

W arunki licytacyjne w aktach leżą do 
przeglądu.

C. k. Sąd powiatowy.
Starasól, 10 m aja 1895.

L. 4479 “ (4410 3 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Tyśmie- 

uicy odbędzie się o godzinie 10 rauo dnia 
12 sierpnia 1895 tylko powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś dnia 12 września 1895 i po­
niżej takowej przymusowa sprzedaż real­
ności wyk. hipot. 1. 308 w W oronie poło­
żonej, dłużnika Łukasza Solowija własnej, 
protokołem z 15 października 1894 1. 14183 
oszacowanej, na rzecz M agdaleny Reizei 
pto 50 zł.

Cena wywołania 115 zł.
Wadyum 11 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny można w tus. registratu- 
rze przejrzeń.

Tyśmienica, 27 m arca 1895.

L. 3919 (4406 3— 3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 24 września 1895 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś dnia 29 października 
1895 nawet poniżej takowej licy tac ja  rea l­
ności wilk 575 gm. Kamionka F ilipa Kuli- 
baby własnej na rzecz Jakóba Ziarkowera 
pto 30 zł. 45 ct. aw. z pn.

Oena wywołania 90 zł.
Wadyum 9 zł.
Resztę warunków, akt oszacow ana i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tu-ąd. 
registraturze.

Dla nieznanego z życia i miejsca po­
bytu dłużnika F ilipa Kulibaby, ustanawia się 
lu ratorein  M ichała Kulibabę, wzywając F i ­
lipa Kulibabę, by swe miejsce pobytu lub 
innego zastępcę sądowi podał, gdyż wynikłe 
skutki sam sobie przypisze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem  adw. dr. Ehrlic-ha w Skalacie.

C. k. Sąd powiatowy.
Skałat,, dnia 3 czerwca 1895.

O k. 8 , d
wńadamia, iż celem zasP1. odbędz1 lezł. 90 ct. i t. d. z pn. są u y r
Izraela K uttenplana w *:u ya P0/ ) # '  
wiatowvm egzekucyjna hw  y
lwh. 381 gminy Podbajczy ' ^  <jw° 
ka M ichała Stachów właS^J- n\» 

e dnia ’4 f 
1895 każdy®

h.» luicućtiłi utaDuy" .h sierj/***" 0 *
m inach mianowicie duia iJfriT1 fazeK*
dnia 18 września 10 
dżinie 10 przed południenn aStąp êj 

Na pierwszym terminie 
daż tylko za lub wyżej ^e ,^i.0vęej. . 
na drugim  naw et pomze,) (j|a te] 

Cena wywołania wynosi
riihs'ci kw otę §30 zł.

W adyum wynosi 10 prc. 
W yciąg hipoteczny i resztę 

można przejrzeć w tus. registntur• 
Kuratorem wierzycieli ustano 

Stanisław  D em bowski w Budkach- 
R udki, 18 maja 1895.



Ł. 2074/2475 (4562 2— 8)
W  tutejszym  Sądzie odbędzie się na 

rzecz Związku oszczędności i zaliczek dla 
handlu i przemysłu w Kosowie publiczna 
przymusowa licytacya realności wyk. hipot. 
1* 476 księgi gruntowej dla gm iny Krzywo- 
równia objętej S ta i  K reisla własnej dnia ł  
sierpnia i 29 sierpnia 1895 zawsze o godzi­
nie 10 rano

Realność ta  tylko na drugim  term inie 
poniżej ceny azacunkowej w kwocie 895 zł. 
sprzedaną zostanie.

W adyum  89 zł. 50 ct.
Kuratorem  nieznanych wierzycieli usta­

nowiono p. adwokata dr. Korpińskiego w 
Kosowie.

Reszta warunków licytacyjnych , akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny są do przej­
rzenia w tusądowej registraturze.

Żabie, BO m aja 1895.

L. 2019 ’ (4579 2— 3)
0 . k. Sąd obwodowy w Kołomyi ob­

wieszcza, że celem zniesienia współwłasności 
realności pod lk. 153 m iasto w Kołomyi po­
łożonej wyk. hip. 1. 58 ks. gr. dla I  dziel, 
iniasta Kołomyi objętej Mojżesza P ingerla, 
Karucha W eisera i M arjem Ruehli Bloch 
własnej odbędzie się przymusowa sprzedaż 
łejże w dwóch term inach  1 sierpnia i 5 
Września 1895 każdym razem  o godzinie 10 
rano w b. V I na których realność powyższa 
W ko za lub niżej ceny szacunkowej 5028 
z*- 45 ct. będącej zarazem  ceną wywołania 
sprzedaną zostanie.

W adyum  wynosi 502 zł. 84'/« ct. 
Bliższe szczegóły warunków w regi-

straturze mogą być przejrzane. 
Kołomyja, 25 maja 1895.

I . .2 5 3 8  ---------------"
W tut. Sądzie odbędzie się o gods. » 

rano w dniu 1 sierpnia 1895 powyżej _ J  
szacunkowej, zaś w dniu  29 sierpnia 
naw et poniżej takowej licytacya jfe* u, 
w edług wyk. hip. 55 ks. grunt, gram y ■
U śniow ice Jan a  Dzikowskiego własnej
rzecz M aryi Pydykowskiej p to  2o0 zi. p •

Cena wywołania 774 zł , wadyum 
Resztę warunków, ak t oszacowania \ 

ciąg tabularny  wolno przejrzeć w tusą o i 
registraturze, dla w ierzycieli hipoteczny , 
ustanaw ia się kuratorem  p. c. h. notaryusz 
Adolfa Henzego w Gródku.

Gródek, dnia 12 czerwca 1895.

L. 14145 (4556 2 —3)
Mośeiski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 

że na zaspokojenie kosztów sporu w łącznej 
kwocie 46 zł. 31 ct. M aryi Kozak od Kata­
rzyny H ału n  należnych odbędzie się w dniae 
3 lipca i  9 sierpnia 1895 o godz. 10 ran5) 
egzekucyjna licytacya kwot 72 zł. i 50 z . 
z pn. zaintabulow anyeh w stan ie  biernym  
eiał tabularnych wyk. hip. 1. 271 gmi ny H u s- 
saków i 154 gm iny Zlotkowiee n a  imię K a­
tarzyny H ałun. . , , , .

N a pierwszym  term inie w ierzytelności 
te tylko za w artość nom inalną, na  drugim  
zaś i niżej tejże sprzedane zostaną.

Resztę w arunków  i  akta można prze­
glądać w sądzie.

Mościska, 27 m aja 1895.
L. 775

 ' (4561 2 - 3 )
W  tutejszym  Sądzie odbędzie się na 

r^ecz Józefa K ohna publiczna przym usow a 
hcytaeya realności wyk. h ip . 1. 2265 ks. gr.
gm. Żabie objętej E b era  G lasera svna Meie- a wK~- • - JV J

licytacya realności dłużnika Szymona Dzie­
dzica wyk. hip. 34 gminy Strzelczyska objętej.

N a pierwszym term inie zostanie rea l­
ność ta  sprzedaną tylko za cenę wywołania 
839 zł. w. a., lub wyżej niej, na drugim  i 
niżej tejże.

W adyum wynosi 84 zł. Resztę w arun­
ków i aktów można przejrzeć w sądzie.

Mościska, dnia 31 grudnia 1894.

L. 38691 (4563 3 - 3 )
Obwieszczenie.

W  celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru w latach 1896, 1897, 1898 
na gościńce państwowe w zaleszczyckim o- 
kręgu budowniczym odbędzie się L2 lipca
1895 w c. k. Starostw ie w Zaleszczykach 
licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne dostawy szutru na rok
1896 wynoszą:
na trakcie podolskim za

39 i 0 m. sześć. 13213 zł. 20 ct.
na trakcie pokuekim za

2655 m. sześć. 6798 zł. 92 ct.
Ogółem za 6565 m. sz. 20012 zł. 12 ct.

W arunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
m ienionem c. k. Starostw ie gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godz. 
12 w południe wnoszone być m ają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, k tó ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli a zaopa­
trzone marką stemplową na 50 ct. i we wa­
dyum wynoszące 5 prc. kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem cen fiskalnych jednostkow ych 
nie tylko cyframi ale i literam i.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
śeiwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
ij ofiarowaną cenę bez żadnych dopisków 
wreszcie położyć datę i podpisać ofertę im ie­
niem i nazwiskiem.

Of?rty wnoszone być mogą na  każdy 
kamieniołom osobno, jeżeliby zaś oferta o- 
bejm owała kilka kamieniołomów, w tedy p o ­
dać w niej należy ceny jednostkowe każdego 
kamieniołomu osobno, albowiem zatwierdze­
nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po­
szczególnych kamieniołomów.

Oferty niesporządzone na b lankietach 
urzędowych albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
naisyę, przeprowadzającą licytacyę, zwrócone, 
oferly zaś niepodane w term inie lub złożone 
w innym  urzędzie nie będą uwzględnione.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 21 czerwca 1895.

&■«. /jabie objętej E b e ra  G lasera syna Meie 
a własnej dn ia  1  s ierpn ia  1895 i 

rpnia 1895 każdym razem  o godzinie rano- 
Realność ta  tylko n a  drugim  term inie  

poniżej ceny szacunkowej w kwocie 
sprzedaną zostanie.

W adyum  1954 zł. . .
K uratorem  nieznanych wierzycie

stanowiono adw. dr. Wilkowskiego w sowie.

R eszta w arunków licytacyjnych, ak t o- 
szacowania i  wyciąg hipoteczny są  do prze) 
rżenia, w ts. reg istra tu rze.

Żabie, 23 m aja 1895.

L. 12686 (4528 3 —3)
Celem  zaspokojenia w ierzytelności m iej-

skiej kasy oszczędności w B ochni w kw ocie
30 zł. odbędzie się w tutejszym  sądzie w
dniach 10 lipca  i 14  sierpn ia  i8 9 5  każdym
ta zem o godzinie 10 rano publiczna licytacya
połowy realności wykazem  hipotecznym  Nr.
452 Podedwórze objętej A nny Siepraw skiej 'własnej.

Cena wywołania 225 zł.
W adyum  23 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w sądzie można przejrzeć.

C. k . Sąd powiatowy.
B ochnia, dn ia  13 listopada 1894.

K. 13118 (4534 3— 3)
M ośeiski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 

z® na  zaspokojenie dłużnej Rochmie K ister 
jako prawonabywczyni Kuny R osner i  Arona 
K istera kwoty 81 zł. 77  ct. wa. z pn . od­
będzie się tam że w dn iach  18 lipea  1895 i 
4  sierpnia 1895 o godz. 10 rano  egzekucyjna *

„Oaseta Lw6wsk&“ N r. 150 *

L 15559 (4576 3— 8,
0 . k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 

Czortkowie ogłasza, że w drodze publicznej 
konkurencji jest do nadania hurtow na sprzedaż 
tytoniu i znaczków stemplowych w Ohorost- 
kowie.

Obrót tytoniu po cenie taryfowej wy­
nosił od 1 stycznia do otatniego grudnia 
1894

k w o t ę .......................... 23245 zł. 67 ct.
w znaczkach stem ­

plowych ................................. 584 zł. 77 ct.
Razem 237"94 zł. 44 ct.

A dm inistracya skarbowa zastrzega sobie 
wybór między oferentami.

P isem ne oferty zaopatrzone marką stem ­
plową na  50 ct. i w wadyum w kwocie 100
zł. można WDieść najdalej do 29 lipca 1895
do 2-giej godziny po południu na ręce N a ­
czelnika c. k. dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Czortkowie.

Bliższe warunki mogą być przejrzane 
w c. k. dyrekcyi okręgu skarbowego w Czort­
kowie.

0 . k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Czortków, dnia 20 czerwca 1895.

L. 2939 (4522 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach po­

daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
hipotekowanej wedle wyk. hip. ks. gr. dla 
gminy Brzeżany 1. 354 karty C. poz. 1, 3, 
6, 8, 13 i 20 pretensyi Anny Fried  w kwo­
cie 1050 zł. z pn. odbędzie się w zabudo­
waniu tegoż sądu nr. 12 w dniu 1 sierpnia 
1895 o godz. 10 przed południem publiczna 
przymusowa sprzedaż 7/28 części realności 
pod" lk. 99 w' Brzeżanach mieście położonej, 
wedle powyższego wyk. hip. karty  B poz. 2 
i 5 w łasność dłużnika N achm ana Scharera 
względnie tegoż objętej masy spadkowej sta­
nowiących.

Cena wywołania wynosi 1552 zł. 82 l/, 
ct., niżej której na powyższym term inie sprze­
daż nie nastąpi.

W adyum ustanowione na kwotę 156 zł.
Wyżej wymienione 7/28 części realno­

ści pod lk. 99 w Brzeżanach sprzedane bę­
dą, przy powyższym term inie także i n ;żej 
ceny wywołania.

Nabywca obowiązany będzie te  wierzy­
telności, których zapłatę wierzyciele przed 
term inem  zapłaty  lub umówiouem wypowie­
dzeniem przyjąć by nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna o ileby z takowej wedle porządku ta ­
bularnego do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

dnia 4 lipca 1895,

O rozpisaniu licy tacji uwiadam ia się 
j strony interesow ane, tudzież tych  wierzycie- 
' li, którzyby dopiero po dniu 15 października 

1890 jako dniu w ystawienia extraktu tab u ­
larnego hipotekę uzyskali, lub którym by u- 
chw ała niniejsza lub późniejsze w tej sp ra ­
wie zapaść m ające z jakiegokolwiek powodu 
nie mogły być doręczone do rąk  ustanow io­
nego kuratora p. adwokata Czajkowskiego 
jako trż  za pomocą niniejszego edyktu.

Brzeżany, dnia 8 czerwca 1895.

L. 3195 (4517 2— 3)
W dniach 1 sierpnia i 5 w rześnia 1895 

o godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa sprzedaż realności whl. 
3 ks. gr. gm. kat. Ruda kam er, objętej, m a­
sy spadkowej Ludwika Stanuszka własnej, na 
rzecz Towarzystwa zal. w Brzesku.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
990 zł. w. a.

W adyum 10 prc.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Karol Drozdowski substy tutem  Miehał 
Zieją w Wojniczu.

Reszta warunków do przejrzenia w 
sądzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Wojnicz, dnia 19 czerwca 1895.

L. 2508 (4502 2 -  3)
Dnia 7 sierpnia 1895 i dn ia  11 wrze­

śnia 1895 o godz. 10 przed południem  od­
będzie się w tutejszym sądzie w biórze nr. 
52 egzekucyjna sprzedaż całej realności lwh. 
346, 1/8 części realności lw h. 553 i 1 |20 
części realuości lwh. 554 ks. gr. gm. Jasło 
objętych, dłużnika Franciszka Czajkowskie­
go własnych celem zaspokojenia w ierzytel­
ności Tow. zal. w Jaśle w kwocie 183 zł. 
w. a. z pn.

Cena wywołania 3020 zł.
Wadyum 302 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

Dla niewiadomych z m iejsca pobytu 
wierzycieli hipotecznych oraz tych, którzyby 
po dniu 10 hstopada 1894 jako dniu wysta­
wienia wyciągu hipotecznego prawo zastawu 
na powyższych realnościaeh uzyskali, lub 
którymby uchwała licytacyjna albo wcale do­
ręczoną nie została lub też na czas doręczo­
ną być nie m ogła ustanowiono kuratorem  
adw. dr. Andrzeja Pawłowskiego z substytu- 
cyą adw. dr. W ładysław a Chwaliboga w 
Jaśle.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Jasło, dnia 18 m aja 1895.

L. 9054 (4428 2 - 3 )
C. k. miej. deleg. Sąd powiatowy w 

Tarnopolu podaje do wiadomośei, że n a  za­
spokojenie sum 30 zł., 30 zł., 6 zł. 80 ct., 
6 zł. 22 ct., wa. z pn. odbędzie się w tu t. 
sądzie dnia 21 sierpnia 1895 i dnia 25 wrze­
śnia 1895 zawsze o 10 godz. rano przym u­
sowa sprzedaż realuości wyk. hip. 1. 38 w 
O barzańcach, Dawida Sehwalbe syna Abra> 
ham a w łasnej.

Cena wywołania 1400 zł. wa.
W adyum  140 zł. wa.
R esztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i ak t opisania przynależności 
przejrzeć można w registraturze.

Tarnopol, dnia 21 m aja 1895.

L. 1420 (4480 2— 3)
Sąd powiatowy w Ciężkowicach podaje 

do wiadomości, iż celem zaspokojenia wie­
rzytelności tarnowskiej kasy oszczędności w 
kwocie 1150 zł. z pn. odbędzie się w tu tej­
szym sądzie licytacya realności pod nk. 92 
w Bobowy położonej wykazem 139 księgi 
gruntow ej dla tejże gminy objętej dłużników 
Jan a  i Józefa Prusiów własnej w dwóch te r ­
m inach, mianowicie w dniu 21 sierpnia 1895 
i w dniu 25 września 1895 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem.

Cenę w ywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 2475 zł.

W adyum wynosi 248 zł.
Resztę warunków sprzedaży, aktf osza­

cowania i wyciąg hipoteczny, przejrzeć m o­
żna w tusądowej registraturze.

D la- wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych, oraz dla tych, którzy­
by uzyskali prawo zastawu Da pomienionej 
realności po dniu 16 kwietnia 1695 ustana­
wia się kuratorem  pana Antoniego P italę z 
Bobowy.

Ciężkowice, 16 kwietnia 1895.

L. 4479 (4590 1 - 3 )
W  tu t. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 5 sierpnia 1895 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 9 września 1895 
naw et poniżej takowej licytacya realności, 
ob;ętej whl. 890 ks. gr. gm. kat. Peczeniżyn 
Nusim a Riesel i Szeindli Riesel po połowie 
w łasnej na  rzecz Zakładu kredytowego ko- 
rnercyalnego w Kołomyi pto 290 zł.

Cena wywołania 700 zł., wadyum 70 zł.
Resztę warunków akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd.
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­

bytu i w ierzycieli h ipotecznych ustanaw ia 
się kuratorem p. H. Szeiba c k. notaryusza 
w Peczeniżynie.

Peczeniżyn, 11 czerwca 1895.

L. 3133 (4533 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w M ielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia w ie­
rzytelności Tarnowskiej kasy oszczędności w 
kwocie 160 zł. 88 ct. odbędzie się w gm achu 
sądowym dnia 2 sierpnia 1895 i dnia 5 
września 1895 każdym razem o godzinie 10 
rano egzekucyjna sprzedaż realności objętej 
wykazem 1. 5 gm iny Gliny małe.

Cena wywołania 1250 zł.
W adyum 125 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w reg istraturze sądowej.

Mielec, dnia 14 m aja 1895.

L. 8307 (4481 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności w kwocie 150 zł. a. w. z pn. 
odbędzie się dnia 7 sierpnia 1895 i dnia 9 
września 1895 każdym razem o godz. 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę realności wyk. h ip. 71 w W ełdzirzu 
położonej dłużników Breme i Izraela M arkus 
własnej.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Resztę warunków licytacyi i ak t osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej reg i­
straturze.

Dolina, 22 m aja 1895.

L. 12092 (4546 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy podaje do w iado­

mości, że na zaspokojenie wierzytelności we­
kslowej Tobiasza H oltzera przyznanej w su 
mie 98 zł. aw. z należytościami dodatkowe- 
mi dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna 
realności whl. 39 ks. gr. gm. kat. Tarnów 
objętej, Jan iny  z Bodakowskich Badowskiej 
własnej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tym  w dwóch term inach 
5 sierpnia 1895 i 6 września 1895 każdym 
razem o godz. 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie w ar­
tość szacunkowa 574 zł., poniżej której w 
term inie pierwszym dobra sprzedane nie będą.

W drugim  term inie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolw iek, najwyżej ofiarowaną cenę.

W adyum  przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 57 zł, 40 ct. aw.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w reg istra ­
turze c. k. sądu obwodowego.

Tarnów, 20 czerwca 1895.

L. 2076 ,(4591 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Żabnie ogła­

sza, iż celem zaspokojenia należytości gal. 
zakładu kred. ziemskiego w likwidacyi we 
Lwowie 450 zł. z pn. odbędzie się tutaj dn. 
7 sierpnia i 11 września 1895 o 10 rano e- 
gzekucyjna sprzedaż realności whl. 115 gm. 
Nieciecza objętej, m ałol. P io tra , S tanisław a, 
Józefa, Katarzyny, M acieja i A ntoniego Lu- 
szowskieh własnej.

Cena wywołania 1400 zł.
Wadyum 140 zł-
Kuratorem . niewiadomych wierzycieli 

dr. Myciński w Żabnie.
Żabno, 25 kw ietnia 1895.

L. 2339 (4553 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytel­
ności 25 zł. z pn. odbędzie się na rzecz Iza- 
ka Schónkera w tutejszym sądzie przymu­
sowa sprzedaż połowy posiadłości lwh. 61 
gm. Faleza objętej, dłużnika Franciszka W ro­
ny w łasnej w dwóch term inach mianowicie 
dnia 19 sierpnia 1895 i 23 w rześnia 1895 
każdym razem o 10 godz. rano.

W yciąg hipoteczny, protokół oszacowa­
nia  i resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze.

Kuratorem  wierzycieli niewiadomych 
ustanowiony p. adwokat dr. Bresiewicz w 
Kalwaryi.

Cena w ywołania wynosi 195 zł.
W adyum 20 zł.

C. k. Sąd powiatowy.
Kalwarya, 23 m arca 1895.

. 2080 . (4592 1— 8)
Sąd powiatowy w Żabnie ogłasza, iż 

celem zaspokojenia należytości gal. Zakładu 
kred. ziemskiego w likwidacyi we Lwowie 
50 zł. z pn. odbędzie się tutaj dnia 7 sier­
pnia i 11 września 1895 o 10 rano egzeku­
cyjna sprzedaż realności w hl. 21 gm. Żela- 
zówka objętej, Józefa P iekarza własnej.

Cena wywołania 525 zł.
W adynm  58 zł.
K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 

dr. M yciński w Żabnie.
Żabno, 23 kw ietnia 1895.



8
L. 8907 (4570 1— 3)

W tutejszym  sądzie odbędzie się dnia 
7 sierpnia 1895 o godz. 10 rano w spraw ie 
egzekucyjnej Jakóba L ieberm ana przeciw 
spadkobiercom M aryi Fehm el 2v. Harasym- 
czuk pto 221 zł. z pn. relieytacya realności 
wyk. hip. 351 w Dolinie dz. V. objętej, na­
wet niżej ceny wywołania.

Cena wywołania wynosi 1450 zł.
W adyum 145 zł.
Resztę warunków relicytacyi i ak t o- 

szacowania przejrzeć można w tutejszej re 
gistraturze.

Dolina. 9 czerwca 1895.

L. 2519 . (4593 1 - 3 )
Sąd powiatowy w Żabnie ogłasza, iż 

celem zaspokojenia należytości Chaim a Szyi 
Grosbarda 200 zł. z pn. odbędzie się tutaj 
dnia 7 sierpnia i 11 września 1895 o 10 ra ­
no egzekucyjna sprzedaż realności whl 347 
i 3/4 części realności whl. 126 gm iny Otfi- 
nów objętych, Józefa M usiała w łasnych.

Cena wywołania 1520 zł. i 6256 zł. 
50 ct.

W adyum 152 zł. i 626 zł.
K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 

dr. Myciński w Żabnie.
Żabno, 28 kw ietnia 1895.

L. 3603 (4414 1— 3)
A uf das in  N um m er 147 vom 29 Jun i 

d. J . dieses Blattes verlautbarte Aviso, we- 
gen L ieferung des Regiebedarfes an Brenn- 
holz ftlr die S tation Przem yśl w ird aufmerk- 
sam gem acht.

Die naheren  Bedingnisse kónnen bei 
der In tendanz des k. u, k. 10. Corps zu 
Przem yśl, sowie beim  k. u. k. M ilitar-Yer- 
pflegs-M agazin zu Przem yśl iaglich  zwischen 
10 und 12 D hr vorm ittags eingesehen weraen. 

Przem yśl, am 21 Jun i 1895.

Konkursa.
L. 1521 (4520 3 - 3)

K O N K U R S  
na posad § lustratora gmin przy Radzie 
powiatowej tłumackiej z płacą, roczną 
800 zł. w. a., tudzież dyetami i koszta­
mi podróży.

Pożądane: znajomość języków pol­
skiego i ruskiego, wiek nieprzekracza- 
jący 40 lat życia, świadectwo z egza­
minu buehalteryi, tudzież z praktyki 
odbytej przy władzach autonomicznych 
i kaucya w wysokości jednorocznej 
płacy.

Termin wniesienia podań do 1 
sierpnia 1895.

Powyższa posada nadaną zostanie 
na razie prowizorycznie, stabilizacya 
nastąpi po roku nienagannej i zado- 
walniającej służby.

Z Wydziału powiatowego.
Tłumacz, 24 czerwca 1895.

Prezesa zastępca
Ignacy Tyrowicz.

L. 3604 (4618 1— 3)
Niniejszem rozpisuje się konkurs 

na posadę prowizorycznego sekundary- 
usza przy tu tej. szpitalu powszechnym 
z roczną remuneracyą 300 zł. i do­
datkiem na fiakry w rocznej kwocie 
50 zł.

Ubiegający się o tę posadę winni 
wykazać, iż prócz fizycznej zdolności 
posiadają prawo obywatelstwa austry- 
ackiego, nie przekroczyli 40 lat życia 
i są doktorami wszech nauk lekarskich 
a wreszcie dołączyć mają świadectwo 
moralności i odbytej praktyki.

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy do tut. Magistratu naj­
później do końca lipca br.

Z Magistratu 
w Drohobyczu, dnia 27 czerwca 1895.

L. 2575  ̂ (4603 1— 3)
Zarząd król. woln. miasta Sniaty- 

na rozpisuje niniejszem konkurs na 
następujące posady:

1. Budowniczego miejskiego z pła­
cą 800 zł. i dodatkiem aktywalnym 
150 zł. rocznie,

2. Weterynarza miejskiego z płacą 
400 zł. i dodatkiem aktywalnym 80 zł. 
rocznie.

3. Sierżanta policyi oraz komen­
danta miejskiej straży ogniowej z pła­
cą 400 zł. rocznie i umundurowaniem.

Kompetenci o każdą z tych posad 
dołączyć mają do podań:

a) metrykę urodzin na dowód, że 
nie przekroczyli 40 roku życia,

b) świadectwo zdrowia przez c. k. 
lekarza rządowego wystawione wzglę­
dnie potwierdzone,

c) świadectwo moralności.
Nadto należy dołączyć do podań:
1. O posadę budowniczego miej­

skiego :
a) świadectwa z odbytych stu- 

dyów tecznicznych,
b) świadectwo ze złożonego po 

myśli postanowień ustawy przemysł, 
egzaminu względnie z otrzymanej kon- 
cesyi na budowniczego.

Pierwszeństwo przy nadaniu po 
sady budowniczego otrzymają kompe­
tenci, którzy wykażą się prócz tego 
świadectwami z odbytej praktyki przy 
budowie dróg, mostów i kanałów.

2. O posadę weterynarza miej­
skiego :

a) świadectwo szkolne,
b) świadectwo ze złożonych egza­

minów zawodowych.
3. O posadę sierżanta policyi miej­

skiej oraz komendanta straży ogniowej:
a) świadectwa z odbytej praktyki 

w charakterze samoistnego komendan­
ta miejskiej straży ogniowej względnie 
instruktora plutonu przy straży ognio­
wej większych miast,

b) świadectwa wykazujące uzdol­
nienie do kierownictwa policyą miej­
ską pod nadzorem inspektora policyi,

c) świadectwa szkolne.
Pierwszeństwo mieć będą wysłu­

żeni podoficerowie c. i k. wojska żan- 
darmeryi i c. k. pólicyi.

Wszystkie wyż wymienione posa­
dy zostaną na razie prowizorycznie 
obsadzone, stabilizacya zaś nastąpić 
może najdalej w ciągu roku od dnia 
objęcia posady.

Podania zaopatrzone wymaganemi 
świadectwami można wnosić do końca 
lipca 1895 r. do Prezydyum Zarządu 
miatta.

Sniatyn, dnia 29 czerwca 1895.
C. k. Kierownik Zarzadu miasta

,  V

Dr. Żurowski.

Kuratele.
L. 4175 (4574 2— 3)

C. k. Sąd powiatowy, ogłasza, iż Jan  
Kotrys syn M ichała z\ Ujsoł został uchw ałą
c. k. Sądu obwodowego w W adowicach z 
dnia 1 czerwca 1895 1. 3481 za m arnotra­
wcę uznany.

K uratorem  został dla niego M arcin Ko­
trys ustanowiony.

Milówka, 19 czerwca 1895.

L. 7389 (4548 2— 3)
K uratela nad m arnotraw nym  Józefem 

Zarycznym z Dąbrówki polskiej rezolucyą z 
dnia 9 listopada 1887 1. 8509 postanow iona 
uchyloną została.

C. k. Sąd pow. miej. del.
Nowy Sącz, 13 m aja 1895.

L. 5142 (4510 2 - 3 )
Zawieszona nad  Sem kiem  Szełem ejem  

z Przewodowa kuratela z powodu m arn o tra ­
wstwa, została zniesioną.

C. k. Sąd powiatowy.
Bełz, 31 m aja 1895.

L. 12619 (4617 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. II 

we Lwowie zawiadam ia, źe W ilhelm  Kroeh- 
malnik rodem z Brodów, zamieszkały w Ga- 
łatzu  ajent handlowy, uznany niewłasnowol- 
nym z powodu umysłowej choroby, kurato­
rem  jego p. adwokat dr. Józef Czeszer we 
Lwowie.

Lwów, 28 m aja 1895.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 4819 (4589 3 - 3 )

Zawiadam ia się niewiadomego z m iej­
sca pobytu M ichała Zywara, że przeciw n ie ­
mu w niósł H erseh Rosshandler pozew o 45 
zł. i że w tej sprawie term in n a  3 lipca 
1895 wyznaczono.

Wzywa się M ichała Zywara, aby u sta ­
nowionemu dlań kuratorowi Franciszkowi 
U rbankow i środki obronne podał.

C. k. Sąd powiatowy.
Krosno, 9 m aja 1895.

L. 6503 (4554 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Mielcu zaw ia­

dam ia niewiadom ą z miejsca pobytu W iktoryę 
Pogoda, że W ojciech Pogoda przeciw  niej 
skargę o 50 zł. wniósł, wskutek której po 
ustanowieniu dla niej kuratora w osobie 
P io tra  Jeża term in do rozprawy drobiazgowej 
na dzień 15 lipca 1895 o 9 rano wyzna­
czonym został.

Mielec, dnia 8 czerwca 1895,

L. 7618 (4583 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu W incentego F ro n ia , że W iktorya 
Piwowar z Dom aradza wniosła przeciw niem u 
pod dniem 30 m aja 1895 do 1. 7618 pozew 
o zapłacenie kwoty 10 zł. na który to pozew 
term in do rozprawy na dzień 17 lipca 1895 
o 9 godz. rano wyznaczono i dla niego ku­
ratorem  E m ila W itkiewicza z Brzozowa usta 
nowiono.

W zywa się zatem  W incentego Fronia, 
aby ustanowionemu kuratorowi środki do 
obrony podał, lub iunego pełnom ocnika sobie 
ustanowił, gdyż inaczej skutki zaniedbania 
sama sobie pszypisze.

Brzozów, dnia 30 m aja 1895.

L. 25965 (4598 2— 3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

posiadacza książeczki oszczędności, Nr. 3/54 
na 106 zł. wa. dla H erscha Arm i Dyrekcyi 
Towarzystwa kredytowego w Lubaczowie wy­
danej rzekomo w listopadzie 1892 zaginionej, 
aby takową tem u sądowi w przeciągu roku 
jednego, sześciu tygodni i trzech dni od 
trzeciej insercyi przedłożył, gdyż inaczej 
książeczka ta  za umorzoną uznaną zostanie.

Lwów, d. 18 m aja 1895.

L, 329 i9  (4596 2 - 3 )
O. k. Sąd krajowy we Lwowie oznaj­

mia nieobecnemu Janowi Orłowskiemu, że 
przeciw niem u na prośbę Pessli E iehenstein  
de praes. 7 czerwca 1895 1. 32016 nakaz 
zapłaty sumy 80 zł. wydany został.

Gdy miejsce pobytu Jana  Orłowskiego 
nie jest wiadomem, ustanawia się dla niego 
kuratora adwokata dr. Leszka Majewskiego 
a tegoż zastępcą adwokata dra Obmińskiego 
i powyższy nakaz zapłaty mianowanemu ku­
ratorowi się doręcza.

W zywa się zatem Jan a  Orłowskiego, 
aby ustanowionem u kuratorowi służące do 
swej obrony środki dostarczył, lub innego 
zastępcę sobie obrał gdyż inaczej ze zanie­
dbania wyniknąć mogące szkodliwe następ­
stw a sam  sobie przypisać będzie musiał. 

Lwów, d. 26 czerwca 1895.

L. 9532 (4542 2— 3)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

zawiadamia z m iejsca pobytu niewiadomego 
Izraela  A braham a Horna, że na pozew pi­
sem ny Stanisława i .Tadeusza Szawłowskich 
i Ludwika Szawłowskiego 1. o uznanie za 
zgasłe prawa Iz rae la ' A braham a H orna do 
wyrębu i sprzedaży 50 morgów lasu i obo­
wiązek Tytusa Szawłowskiego niesprzeda- 
wania lasu, 2. o wykreślenie tyc-h, praw 
względnie obowiązku ze stanu biernego dóbr 
Barysz i Dubienko z pn. wydano dnia dzi­
siejszego uchwałę z term inem  90 dniowym 
do w niesienia obrony i doręczono takową 
ustanowionemu dla niego kuratorowij tu te j­
szemu adw. dr. Buczyńskiemu, z wezwaniem 
aby w czasie należytym udzielił ustanowio­
nemu kuratorowi potrzebną inform aeyę] do 
obrony lub innego zastępcę sobie obrał i 
takowego sądowi wymienił, inaczej bowiem 
skutki praw ne z jego zaniedbania wynikłe 
sam sobie przypisze.;

Stanisław ów  4 maja 1895.

L. 31857 (4539 2 - 3 )
O. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza 

niniejszem, że w sprawie egzekucyjnej c. k. 
uprz. gal. akc. Banku hipotecznego we Lwo­
wie przeciw Łukaszowi, Karolowi i Rozalii 
Kozakiewiczom, Janow i Truskawieckiemu i 
Maryi Truskawieckiej pto 202 zł. 40 ct. i 
4070 zł. 42 ct. aw. z pn. a względnie w 
spraw ie rozdziału ceny kupna realuości pod
1. 308 2/4 i 320 2/4 we Lwowie na prośbę 
tegoż banku de praes 7 czerwca 1895 1 
31857 ustanowiony został dla niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu Ignacego Boczko- 
wskiego kur&torem adw. dr. Bałaban z sub- 
stytacyą adw. dr. Fraenkla i temuż ustano­
wionemu kuratorowi tus. uchw ała z dnia 31 
grudnia 1894 1. 66285 dla Ignacego Bocz- 
kowskiego przeznaczona, doręczoną zostaje, i 
wzywa tego ostatniego, aby w należytym 
czasie u tegoż kuratora się zgłosił i celem 
przestrzegania praw swoich stosownych środ­
ków użył.

Lwów, 15 czerwca 1895.

L. 285 (4478 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w B rodach za­

wiadamia, iż dnia 26 października 1891 w 
Brodach zm arł Peysach W erone vel W ronkę 
bez rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ upraw nieni wedle ustawni- 
czego porządku dziedziczenia spadkobiercy 
sądowi nie są znani, wzywa się każdego,

ktoby prawa do spadku tego rościł sobie, 
aby w przeciągu roku licząc od dnia osta­
tniego ogłoszenia tego edyktu swe oświad- 
czenie do spadku wniósł i prawny ty tuł wy­
kazał, w przeciwnym bowiem razie spad®* 
zgłaszającym  się i praw ny ty tu ł wykazują 
cym przyznany lub jako bezdziedziczny P an‘ 
stwu wydany zostanie.

K uratorem  ustanowiony został dr. J*‘ 
kób Byk adw. w Brodach,

Brody, dnia 12 stycznia 1895.

L. 3226 (4452 8 -8 )
O. k. Sąd obwodowy w Jaśle zawiada- 

m ia niew iadom ych z życia i miejsca pobyt® 
M ichała Piekarza, M aryannę Piekarzową 1 
Esterę W elfeld, że Szaja M eth wniósł prz®' 
ciw nim pozew wywoławczy de praes.^ 
m aja 1895 1. 3226 o wykazanie płynności \ 
rzetelności wierzytelności w tabeli płatniczej 
sądu obwodowego w Jaśle  z dnia 6 luteg0 
1892 1. 490 na  I, I I  i VI miejscu kollok®' 
wanych jako nielikw idalne względnie o wf  
eliminowanie tychże w rzeczonej tabeli pła,c" 
niczej i takowy do rąk  adwokata dr. Chwa- 
liboga w Jaśle  jako kuratora dla nich, ze 
substytueyą adwokata dr. W iedigera ust*' 
nowionego doręczonym  został.

Wzywa się zatem wymienionych pozwa  ̂
nych, aby w term inie 90-dniowym ust*110' 
wionemu kuratorow i inform acyi udzielili; 1®  ̂
iunego zastępcę obrali, i o tem sądowi do­
nieśli, gdyż inaczej złe skutki z zaniedbał11 
wyniknąć m ogące sami sobie przypiszą- 

Jasło, 8 czerwca 1895.

L. 3712 ‘ (4451 ]
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle zaW[a 

dam ia z m iejsca pobytu niewiadomego I**4 . 
U schera Kleina, że na prośbę Tewla F a° 
uchw ałą sądu obwodowego w Jaśle  z dni 
15 czerwca 1895 1. 3712 wydany zost*  ̂
przeciw niem u nakaz zapłaty sam y wek*si° 
wej 50 zł. wa. z pn. na rzecz Tewla Fa 
z Gorlic i że tę uchw ałę doręczono us*aDffi 
wionemu dla niego kuratorowi adwokato 
dr. Pawłowskiem u z Jasła .

Wzywa się zatem Izaaka U scheraK lelDo/ 
aby rzeczonem u kuratorow i wcześnie do 
brony swego praw a potrzebnej informa®! 
udzielił, lub innego zastępcę sądowi prze 
stawił.

Jasło, 15 czerwca 1895.

L. 8700 (4450 8 -8 )
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle za^ L  

dam ia z miejsca pobytu niewiadomego Ę aa r 
U schera Kleina, że na prośbę Reizli 
uchwałą sądu obwodowego w Jaśle z du 
15 czerwca 1895 1. 3700 wydany zoS. , 
przeciw niem u nakaz zapłaty sumy _vfe. er 
wej 75 zł. wa. z pn. na rzecz Reizli Rie°0. 
z Gorlic i że tę uchwałę doręczono uS^ ołfj 
wionemu dla niego kuratorow i adwoka 
dr. Pawłowskiem u z Ja s ła  . •IJł)

W zywa się zatem Izaaka U scheraK |e 
aby rzeczonemu kuratorow i wcześnie “° eyi 
brony swego praw a potrzebnej inforn1 
udzielił, lub innego zastępcę sądowi Pr 
stawił.

Jasło , 15 czerwca 1895.

L. 2568 (4479 -3)
08 f i„iist*-
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsk® tu

nawia dla niewiadomego z miejsca ^
Stefana Peruna kuratorem  Mikołaja ^ ? ^ ały
z Mokrego w celu doręczenia mu oe a
tabu larnej z 11 kw ietnia 1895 1- ^^oty
sprawie o wpis praw a zastawu dl*,
100 zł. z przynależytościam i w s*,anleA0) '
nym dłużniczej realności w Mokrem p®*0,.

Bukowsko dnia 11 kw ietnia l ° y

L. 11227 (4484
O. k. Sąd powiatowy w Stryju 

damia z miejsca pobytu nieznanego B^ yjju 
H elda, że w  spraw ie spadkowej po U  ^ 0t» 
i F ilipinie Bischof, Teresie CurkowskmJ $ 
1165 zł. 76 ct. jako jej część sPa staje ' 
depozytu tutejszego sądu wydaną _ z® u^jły 
że w celu doręczeuia mu odnośnej $ 
dla niego kurator adwokat dr. Baczy 
Stryju ustanowiony został.

Stryj, 18 czerwca 1895.

L. 13122
C. k. Sąd krajowy jako T r y b u l .

dlowy w Krakowie zawiadamia n ' evyiaflra, W 
z miejsca pobytu Stanisław a Graybn^ 
przeciw niem u wniosła Powiatom „raeS- 
Oszczędności w Krakowie pozew , nakaztI 
8 kw ietnia 1895 1. 13122 o w ydany 
zapłaty sumy wekslowej 65 zł. z*'
i że wydany wskutek tego PoZ'J'u 1q|22 
płaty z dnia 9 kwietnia 1895 L 1 1 ^  jju-v n.uuvmH  __
ręezony został ustanowionemu dl* 
ratorowi adwok. dr. Kopfowi ze .sU Ł[eC» 
adw. dr. Fedorow icza w Krakowie 1, kur*' 
Stanisławowi Graybnerowi, aby tein® , rcZyl 
torowi potrzebnych środków obrony do . ĝ , 
lub innego pełnom ocnika sobie 
dowi o tem  doniósł, w przeciwnym 
razie skutki z tego zaniedbania wy 
mogące sam  sobie przypisze.

Kraków, dnia 9 kw ietnia lovo-



Ł. 15996 (4474 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. delegowany

\  Kołomyi ustanaw ia w spraw ie Antoniego
Kosińskiego przeciw Frankow i Mazur o 14 zł on „i. j i - i - . . .

t  ̂ 4/ —
osińskiego przeciw rra n a o w i m azur o l a  

90 et dla leżącej masy spadkowej po 
Franku Mazurze kuratora w osobie adwok. 
Kaweckiego z Kołomyi i wzywa spadkobier­
ców, by potrzebne inform acje ustanowionemu 
kuratorowi udzielili, lub innego pełnomocnika 
sądowi przedstawili, gdyż inaczej sam i sobie 
skutki zaniedbania przypisać będą musieli. 

Kołomyja, dnia 13 lipca 1894.

L- 3936 (4462 2 - 3 )
Zawiadam ia się M arcina M u d e g o ,  że w 

sporze prowizoryalnym Agnieszki Heraziko- 
Vej przeciw niemu i K uaegundzie Mudowej 
0 naruszenie w posiadaniu parceli 8ru !\ • 
«at. 4313 w Jsstko w icach ustanowiono dla 
akgo Ludwika Miąsika z Rozwadowa kura- 
Wem ad actum  i  tem uż kuratorow i ^ T ? ? 20.'

skargę de praes 23 kw ietnia 1895 1. 
*^90 dla M arcina Mudego przeznaczoną.

C. k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, 27 m aja 1895.

L. 16776 (4476 2 —3)
0 . k. Sąd powiatowy m iej deiegowany 

^  Złoczowie zawiadam ia z życia i 
pobytu niewiadom ą R ebekę Leę Fasy ’ 
2e Dawid Friedm an w niósł przeciw  niej p ’ _ 

praes. 29 sierpnia 1894 1. 16776 
Platę 43 zł. 3 1 ’/, ct. w a„ który do postę; 
Powania drnW»»»''---------- 1

„ ._ . . .  . i - „  er. w a„ Który «  P g  
Powania drobiazgowego z term inem  n a  d z n n  
*1. sierpnia 1895 o 9 godzinie przed połn 
óniem zadekretn •cpo r» rx

^  U «
kiiem  zadekretowano. T u .lf.s

Zarazem wzywa tęże Rebekę J i   ̂
Mann, ażeby w oznaczonym teriu '  A bądź 
sama, bądź przez pełnom ocnika sta  ę i .

ustanowionemu kuratorow i adwo* • 
Milletowi dała po trzebną iofoinnacyę, - _ 
Mzprawa tylko z ustanowionym n 7-ie
przeprowadzoną zostanie i  ona sam
skutki swego niezgłoszenia się przy pisa

mUSiaLa’ • ' 1 8 9 4Złoczów, dnia 31 sierpnia lo  
Ł. 4350

(4 6 1 3  i — 3 )
C. k. Sąd powiatowy w P rze 'vor^ û a 

Madamia z  życia i  m iejsca pobytu R  , , 1 durnego Woicitton,. t>: •>_ .  .jo ia  1 miejsca Pobyt“ Ug ^ e r -  
domego Wojciecha Piejkę, że J  urobiaz- 
Man wniosła przeciw niemu Poz®, termin
gowy o zapłacenie 35 zł-, na ktoij( 
do rozprawv na a-;-- 1 r>oo zi., na który termm 
y rozprawy na dzień 19 lipca 1895 o godz
dowin° Wyznaczc,ny został i pozew ten  usta-
Rnl jn en iu .4 L ń  kuratorowi adwokatowi dr.
dorec7r.r°W1 .^M dw skiem u w Przeworsku doręczony został.

abv „ 5 ^ S a  S1§ zatem  W ojciecha Piejkę, 
dych i r OWloaemu dlaó zastępcy potrzeb 
d o i r . r ,  U , QiCyi udzielił, lub też innego peł- 
teiro ,  ■ ustąnowił, gdyż inaczej skutki

am eehania sam poniesie.
p C. k  Sąd powiatowy.
Przeworsk, 31 maja 1895.

L. 8000 ( 4 6 0 5  1 _ 3 )

la d a m i a V  obwodowy w Przem yślu za- 
bytu n; .Franciszka Szwacza z miejsca po- 
^°fii t w  ia(łoinego, że pozew separacyjny 
1^017 „ aCZ- praes. 15 czerwca 1894 1 
1895 i rA e_lwko niemo .  a i...

. . .  praes. 15 czerwca 1 8 9 ^ -  
‘OD17 przeciwko n iem u u ch w ałą  z tprm i-
l865 1. 5107 zadekretowany) został z 
ddna na  dzień 6  sierpn ia  1895. lir .to ra

Oraz ustanow ił sąd  d la  m ego eia
* osobie adwokata dr. Peipera z zas e0
adwokata dr. D aw ida i  poleca mu, a j . .

swej obrony z k"i,o4'‘'” ' j |  tub s-
.. u,, Dawida i  poleca mu, aby oo 

ad swej obrony z kuratorem się Poro„„floWi 
db innego pełnomocnika w czas -A

Przedstawił, ina<*'"'; “
m i a  sam

 v.oui się poroz
>unego pełnom ocnika w czas -

Przedstawił, inaczej sku tk i zan iedbam  
tdbie przypisać będzie m usiał.

Przemyśl, dnia 8  czerwca 1895- 

K  1813 (456* I - * )
. C. k. S ąd  powiatowy w Baligrodzie 

Meznaną z  miejsca pobytu  Kaśkę Mie
aM. Chałanycz z  Zachoezewia zawia U  > 
A w  skutek pozwu M ichała B a b ia k a  de p  • 
^  m arca 18c5  ł .  1813 przeciw m ej o za- 
Praeeuie 115 z \. i  150 zł. z pn . te rm m  na
AMń 7 sierpnia 1895 wyznaczono, a  m a

Vej  kuratora w  osobie P aw ła  Andruc dttanowiono.

m in do rozprawy ustnej w tutejszym c. k. 
sądzie powiatowym na dzień 22 sierpnia 
1895 o godzinie fO rano wyznaczono.

W zywa się zatem niewiadomego z ży­
cia i m iejsca pobytu Józefa Arabasza, ażeby 
ustanowionemu dlań kuratorowi ad actum 
adwokatowi dr. Orlińskiemu w Radomyślu 
swych obron udzielili!, albo też innego sw e ­
go pełnom ocnika sądowi wymienił.

C. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, d. 16 lutego 1894.

L. 1753 (4470)
0. k Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle poleca wykreślenie w rejestrze dla 
firm pojedynczych firmy „Juliusz Borzański" 
której używał jako właściciel handlu towa­
rów modnych galanteryjnych i ubrań goto­
wych w Jaśle.

Jasło , 30 m arca 1895.

L. 30322 (4597)
0 . k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem , że dnia 29 m aja 
1895 uwidoeznionem zostało w rejestrze han 
dlowym dla firm spółkowyrh przy firmie 
„Piller i Spka",

I  &) że współwłaściciel tejże firmy Kor­
nel Piller zmarł, a

b) dekretem dziedzictwa c. k. sądu 
pow. miej. deieg. Sek I we Lwowie z 12 
września 1885 1. 51057 przyznany cały po
śp. Kornelu P iller pozostały spadek na pod­
stawie testam entu z 15 stycznia 1885 tegoż 
dzieciom pełnoletniej Izabeli Pillerów nej i 
małoletnim Leonowi, Jadwidze, W andzie, 
Piotrowu, Kazimierze i Ad Jfowi Pillerom  z 
zastrzeżeniem połowy spadku na dożywoeie 
dla wdowy Adolfiny Piller,

c) że Izabella P iller jest zamężna H ie- 
rowska, Jadw iga P lle r zamężna Slawiczek 
a Kazim iera P iller zam. N eum ana,

d) że Leon Piller i Jadw iga z Pillerów  
Slawiczek są pełnoletnim i,

e) z iś  W anda Piller, Kazimiera z m. 
Neumann, P iotr P iller i Adolf Piller są 
małoletnimi pod opieką Adolfiny P iller i 
SL nisław a H erowskiego,

II  że pr kurzystą firmy mianowany 
został W. p. Józef N eum ann, zarządca dru 
karni we Lwowie zamieszkały,

III. że na przyszłość wszelkie pisma w 
ogólności, w szczególności zaś obligi i we­
ksle w imieniu spółki, P iller i Ska wysta­
wione, ma podpisywać także pełnomocnik- 
prokurzystwa Józef N eum ann wspólnie z Li 
beratem  Zajączkowskim w ten  sposób, że 
pod firmą spółki napisaną, , drukowaną lub 
wyciśniętą położą swe podpisy L iberał Za 
jączkowski i prokurzysta Józef Neumann z 
dodatkiem na prokurę wskazującym, i

IV że własność jednej siódmej części 
z będącej własnością L iberata Zajączkow­
skiego połowy drukarni i litografii pod firmą 
P iller i Ska we Lwowie przeszła na Józefa 
N e m a n n a  na podstawie kontraktu kupna 
sprzedaży z daty Lwów d. 25 lutego 1895

Lwów, 15 czerwca 1895.

MoiuW
żywa się przeto pozwaną, by 

"wnemu kuratorowi p  trzebnej in te rn  j  
'tózielils lub  sądowi innego w skazała, g  i  
Maczej skutki z tego w ynikłe sam a some 
^ S p is a ć  będzie m usiała.

Baiisrńd 1 °
1895.

f*«ii oędzie m usiała. 
Baligród, 18  m arca
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, Wydział krakowskiej Izb l  ^  iuuie.}ft,'ałv> JŁD -
(45-51)

adwokackiej
arakov „ -j

‘■'Maje niniejszem do p u b lic z n e j vfiaao«
e P- dr. lguacy  W ielgus z dniem  

^ea  1895 wpisany został w1 siedziba -  ” 'wpisany z0c P (  4 ,aniem  27 czer- 
^  w Zatorze W lstę adwokatów

I.

--K —„ .. zamrze 
Z  W ydziału Izby Adwokackiej 

Kraków, d. 27 czerw ca 1895.
H50

- -  . (4559 1— 3 ;
łóz ,.Niewiadomego zży c ia  i  m iejsca pobytu 
Arku K.rabasza zaw iadam ia się, że Mary?
V  asz> Karol A rabasz i  Franciszka A ra ^  wytoczyli • — -J  ~u* u ci rAA 1 Franciszka A ra- P-t i ^ yl° ej,3 li  przeciw niem u pozew7 de pr.
kei 4394 1. 1450 o zniesienie wspól- 

własności realności whl, 52 księgi gr- 
Qy Gliny wielkie objętej, na który ter-

L. 790 ~ (4448)
0 . k. Sąd obwodowy jako handlow y w 

Jaśle  poleca wykreślenie z rejestru  dla firm 
pojedynczych firmy „Chaskel W einberger" 
jakiej dotychczas Chaskiel W einberger uży­
w ał jako posiadacz handlu  hurtow nego i de- 
lailicznej sprzedaży towarów żelaznych w 
Dukli a natom iast wpisanie do rejestru  dla 
spółek handlowych firmy oiewającej po pol­
sku „Chaskel W einberger i H ersch Kramer 
handel żelaza w Dukli" a poniemiecku „Cha­
skel W einberger et H ersch K ram er E ben- 
w aarenhandlung in Dukla", której używają 
jako spólnicy jaw ni Chaskel W einberger i 
tegoż z ęć H ersch  K ram er w handlu żelazem 
w Dukli od czasu i na zasadzie układu spół 
ki na czas nieograniczony zawartego z daty 
Dukla 30 stycznia 189-5 z tem, że prawo 
znaczenia tej firmy przysługuje tak Oha^klo- 
wi Weinb- rgerowi jak i Herschowi K ram e­
rowi  w ten  sposób, że pod wyciśnięciem 
stam piglii powyższej firmy w języku polskim 
lub niemieckim ma być podpis „Chaskel 
W einberger i zięć" po polsku lub po nie­
miecku „C htskel W einberger et Sohwieger 
sohn“.

Jasio, 23 lutego 1895.

L. 1598 (4469)
C k. Sąd obwodowy} jako handlowy w 

Jaśle po h ea  wykreślenie w rejestrze dla firm 
spółek handlowych firmy „O b ersch l‘sisches 
IIolz- Comptoir Bursehik et M ann", której 
jawni sp ćh rcy  używali jako właściciele h a n ­
dlu drzewem w Szerzynach.

Jasło, 23 m arca 1895.

L. 36846 (4417 1 3)
C. k. Sąd krajowy zarządzając na prośbę 

Leona Paszkowskiego postępowanie w celu 
umorzenia policy ubezpieczenia kapitału  po­
śm iertnego na kwotę 1000 zł. opiewającej, 
dnia 24 listopada 1873 przez dyrekcję To­
warzystwa W zajemn. Ubezpieczeń w Krako­
wie wystawionej 1. 2503 zaopatrzonej, który 
to kapitał m a być wypłaconym  po śm ierci 
zabezpieczonego na rzecz Akadem ii U m ie­
jętności w Krakowie, w razie zaś gdyby ta ­

kowa w chwili śmierci zabezpieczonego nie 
is tn iała  lub nie zachowała charak teru  czysto 
polskiego na rzecz ochronek krakowskich, 
wzywa każdego posiadacza tejże policy, aby 
ją w przeciągu roku 6 tygodni i 3 dni licząc 
od ostatniego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
lwowskiej" okazał, a to tem więcej, ileże 
polica ta  na ponowne żądanie za pozbawioną 
wszelkiej mocy uznaną, a Towarzystwo W za­
jemnych Ubezpieczeń jej posiadaczowi o&- 
powiedzialnem nie będzie.

Kraków, 19 października 1894.

L. 14202 (4420 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie na prośbę 

A sehera H erscha K riegera i Sary Scheindli 
Spiro, wzywa każdego posiadacza kw itu de­
pozytowego, wydanego przez filię c. k uprzy w . 
galic. akcyjnego Banku hipotecznego w K ra­
kowie z daty Kraków, 9 stycznia 1894 ozna­
czonego lit. B. poświadczającego złożenie w 
tejże filii książeczki Kasy oszczędności m iasta 
Krakowa na kwotę 204 zł. i kwoty 9000 zł. 
w 4 4/2% listach zastawnych Królestwa pol­
skiego z kuponem od 22 czerwca 1894 b ie ­
żącym, aby kwit wzmiankowany w przeciągu 
roku od ostatniego ogłoszenia w „Gazecie 
lwowskiej" licząc okazał tem pew niej, ileże 
inaczej kwit ten na ponowne żądanie p ro ­
szących za umorzony uznany zostanie.

Kraków, dnia 26 kwietnia 1895.

L. 19116 (4423)
C k. Sąd krajowy jako handlow y w 

Krakowie poleca wpisanie do re jestru  dla 
spółek handlowych przy firm ie: „K. Abeles 
& Sohn" handel skór w K rakow ie:

1) że jaw ny spómik tej firmy Kalman 
Abeles dnia 23 m arca 1895 pom arł i wskutek 
tego z rejestru  handlowego w ykreślony zo ­
staje, i

i )  że drugi jaw ny spólnik tej firmy 
Henryk Abeh-s, powyższy handel za zgodą 
wszystkich spadkobierców zm arłego K alm ana 
A b ilesa  na swój własny rachunek pod do­
tychczasową firmą nadal prowadzić będzie 
podpisując firm ę: po polsku „K. Abeles i 
Syn", po niem iecku: „K. Abeles & Sohn".

Kraków, dnia 31 m aja 1895.

L. 15540 (4419 1 - 3 )
O k. Sąd krajowy w Krakowie na 

prośbę Majera Apfelbauma i Kopia G run­
walda wprowadza postępowanie amortyzacyjne 
i wzywa każdego posiadacza kwitu depozy­
towego, przez c. k. główny U rząd podatkowy 
w Krakowie dnia 9 m aja 1890 do art. 84/9(0 
wystawionego , poświadczającego złożenie 
przez proszących 283 zł. 50 ct. w papierach 
wartościowych na uzupełnienie kaucyi, aby 
kwit ten  w przeciągu roku od ostatniego 
ogłoszenia niniejszego w „Gazecie lwowskiej* 
licząc okazał, tem  pewniej, ileże po bezsku­
tecznym upływie tego term inu kwit w zm ian­
kowany na ponowme żądanie proszących u- 
morzony zostanie.

Kraków, dnia 3 maja 1895.

L. 5669 (4503)
0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie ogłasza niniejszem, że zarządzo- 
nem zostaje w dniu dzisiejszym uwidocznie­
nie w rejestrze handlowym dla stowarzyszeń 
zarobkowych i przemysłowych, iż n ś  posie- 
dzieniu odbytem w dniu 2 lutego 1895 w 
Głogowie uchwaliło walne zgromadzenie 
członków powiatowego Towarzystwa zalicz­
kowego w Głogowie, stowarzyszenia zareje­
strowanego z ograniczoną poręką zmianę §§ 
1, 16, 18 i 37 sta tu tu  w tej myśli, by za­
kres działania Towarzystwa rozszerzyć na 
powiat Kolbuszowski i Rzeszowski oraz by 
dać możność Towarzystwu ewentualnego u- 
tworzenia fiilii lub agencyi.

Rzeszów, 31 maja 1895.

Doniesienia prywatne.
Spirytus ua n a lew k i najlepszy 
jaki istnieć może. litr po 1 zł., Spi­
rytus do palenia litr 52 ct., 
Ocet spirytusow y litr 16 ct., 
Praw dziw y ocet w inny litr 
36 ct. W yborną żytniów kę  
bez anyżu litr 64 ct., Najlepszą  

starkę litr 80 ct.
poleca

Jan Muszyński
Lwów, Rynek 1. 40.

Artykuły polecane przezemnie nie ustę­
pują w jakości wyrabianym niegdyś 
przez W. Juliusza Mikolascha, o czem 

łatwo przekonać się można. 835

C. k. uprzyw.

Fabryka szkła
taflowego i źwierciadłowego

KUPFER & GLASER
Lwów, ul. Kazimierzowska 28-

polecają swe najlepsze 
w y r o b y  k ra jo w e

szkła w  taflach
we wszystkich jakcściac-h i rozm iarach 

zwłaszcza
szyby solinowe (belgijskie), 

szkło dachowe
kolorowe, m atowe i w deseniach, 
szkło źwierciadłowe, 

jak  i lu s tra  w ram ach itp. 
Oszklenia now ych budowli wyko- 
nywuje się pod gwarancyą najsta­

ranniej. 773
Kit i dyamenl do rznięcia szkła.

K onkurs. 867

Dyrekcya gal. Zakładu dla ciem­
nych we Lwowie rozpisuje niniejszem 
konkurs na posadę kierującego na­
uczyciela, z obowiązkiem kierowania 
wychowaniem, nauką i porządkiem 
domowym.

Wymagane s ą : charakter niepo­
szlakowany , zdolność pedagogiczna, 
kwalifikacya nauczycielska przynajmniej 
do szkół wydziałowych, ewentualnie 
wykształcenie muzykalne.

Jeżeli kandydat będzie żonaty, 
pożądanem jest, aby żona jego mogła 
mieć nadzór nad oddziałem dziewcząt, 
a ewentualnie udzielać nauki robót 
ręcznych kobiecych.

Z posadą tą połączona jest pensya 
roczna 1200 zł. i wolne mieszkanie z 
opałem i światłem.

Przyjęcie nastąpi na razie tym­
czasowo.

Podania z alegatami należy wnosić 
najdalej do dnia 1 sierpnia 1895 na 
ręce sekretarza Zakładu pana Juliana 
Topolnickiego, Lwów, ul. Pańska 13.

Lwów, dnia 22 czerwca 1895. 
Jerzy  Czartoryski Ju lian  Topolnicki

dyrektor sekretarz.

L. 29985

Ogłoszenie licytacyi.
(4577 1-3)

0. k. Dyrekcya generalna kolei państwowych zamierza oddać w drodze 
publicznej licytacyi wykonanie budowy gmachu administracyjnego dla c. k. 
Dyrekcyt kolejowej we Lwowie o obliczonych kosztach około BOAoOO zł.

Dotyczące przepisy co do wniesienia ofert, tudzież ogólne i szczególne wa­
runki, opis budowy' kosztorys sumaryczny i plany dotyczące, przejrzane być 
m gą w inspektoracie dla budowy i konserwacyi kolei dworzec główny, bu­
dynek 11-gi w godzinach urzędowych, gdzie też bliższe wiadomości i formularze 
ofertowe udzielane będą.

Należycie ostemplowane i opieczętowane oferty, zaopatrzone w napis: 
„Oferta na budowę gmachu dyrekcyjnego we Lwowie*1 wniesione być mają 
najpóźniej do dnia 9 lipca 1895 o godz. 12 w południe uo podpisanej uyrekcyi 
ruchu.

Zastrzega się przytem najwyraźniej, że tylko ci oferenci na uwzględnienie 
liczyć moga, którzy w sposób niewątpliwy udowodnią swoje fachowe uzdolnienie 
i wykaża su dostatecznemi środkami materyalnemi do wykonania tej budowy

Oferenci, którzy załączników w ofercie wymienionych nie podpiszą, lub też 
ustalone w ofercie warunki w całości lub tylko częściowo zmienią, uważani 
będą, jakoby oferty wcale nie byli wnieśli.

Lwów, dnia 28 czerwca 1895.
Dyrekcya ruchu c. k. kolei państwowych.

(Przedruku nie wynagradza się.)



P i c a  s i c  t a i a l  win Ludwika Stadtmullera i t  L w i e .

Fabryczny skład szkła taftowego czeskiego i b e l g i j s k i e g o .
tudzież luster i ram, 

w e L w o w ie , u lic a  K a r o la  L u d w ik a  I. 25.
________________ Ceny umiarkowane Zamówienia z prowincyi wykonywam bezzwłocznie

Oszklenie budowli i portali
poleca Jakób lehrer. 769

M

D r o b n e  o g ł o s z e n i a
i ii i i i iiMiriimiiiiiiiiiiiiiii iiiiiiiiiii« r n i r r n w i r r in

i c k i e w i c z a  6  dostanie znakomity wikt do­
mowy na świeżem maśle sporządzony. 843

i i
w

l e d z i e  p o c z t o w e  sztuka 8 et. poleca han­
del Alberta Szkowrona. 852

a y e t a r y u s z  rutynowany manipulant sądowy, 
* posiadający wielką znajomość i wprawę pro­

wadzenia czynności manipulacyjnych, z nader szyb- 
k em wyrobionem pismem, a mogący wykazać się 
ehlubnemi świadectwami, poszukuje posady przy e. k. 
Sądach lub Starostwach. Zgłoszenia pod lit, A. B. 
poste restante Nov*y Targ. 859

W T liU p  S c h w a r z  w Nowym Sączu dostarcza 
-M? 8 woj ej „Ordynacyi wyborczej gminnej" za 80 
et. franko. 862

rW fa, 2  z ł .  przerabiam każde najmocniej zbite ma- 
M A  teraee (3 poduszki) stare kołdry przyjmuję do 
pokrycia, drelichy, wełniane atłasy, poleca najtaniej 
Józef Schuster, Lwów, Kopernika 7. 541

TM  powodu wyjazdu t a n i o  do sprzedania lustra, 
BUA stoły, szafy itd. Głęboka 1, II. piętro. 863

" W r a u k i  b n c l i a l t e r y i  p o d w ó j n e j  udziela 
J M  o s o b n o  za porozumieniem, z b i o r o w o  w 
kursach specyalnyoh (dla pań odrębnie), zakłada 
księgi, przeprowadza skontra, informuje L. JE. Veltze, 
ul. Krakowska 1. 7. 884

ATUTKI
odznaczone

medalami
S.W. KIEI0J0WSKIE60

są do nabycia 
w e wszystkich 

handlach 
i trafikach.

2

O łt a r z  d ę b o w y
w stylu romańskim, robiony na Wystawę , ta ­
nio do sprzedania. Kównież wszelkie roboty 

rzeźbiarskie wraz z pozłoceniem po eoa
Tadeusz Sokulski

we Lwowie przy ul. Łyczakowskiej 1. 54.
877

W dobrach Podhorco w powiecie 
Złoczowskim są dwa folwarki 
razem wyżej 700 morgów7 od 1 

marca 1896 do wydzierżawienia; bliż­
szych wyjaśnień udzieli Zarząd dóbr JO. 
ks. E. Sanguszki w Podhoreach koło 
Złoczowa. Oferty do 15 sierpnia. 883

Maszyny do szycia
tylko z najlepszych fabryk sprowadzam peł­
nymi wagonami. Na składzie jest zawsze 200 
maszyn do wyboru, na raty miesięczne po 4 zł. 

lub gotówką 10 prc. taniej.
J ó z e f  I w a n i c k i

mechanik-speeyalista 
L w ó w ,  ł i . o t e l  Ż o i S a ,

Proszę żądać cenniki. 676

Młocarnia i Momola”
8-konna Cla\t<-na i Sbutblew ortŁu oraz 2  
a i e w i i l k i  l3-rzędos>e (Pve,tha używane, 
jednak w7 dobrym stanie s ą  d o  s p r z e ­
d a n i a .  Dyrekcya dóbr ordynacji Chor. st- 

kńw, poczta w miejscu. 783

„Syriusz Artur Kościcki“
Lwów, i,l. Ossolińskich 1. I I .  filia ul.

Trzeciego maja 1. 2 
poleea bak ao  ho len d ersk ie  ‘/o kilo 3 • ct, 
pół kilo 90 ct., w an ilie  w la seczk ach  po 

15 i 20 'e t. 750

Z m ia n a  lo k a lu .
Przeniosłem moją pra­

cownię i skład obuwia
z ulicy Strzeleckiej 1 2 
na ul. Skarbkowską 1.29,
polecając swoje wyroby 
po cenie miernej, poru- 
czam się łask. względor 
P. T. Publiczności.

F ran ciszek  G a w lik .
Podczas sezonu kąpielowego w Krynicy.

Rzepa pastewna
ściernianka (Stoppelrubensamen) nasie­
nie świeże i  pewne 1  litr 1  zł. w. a. 
poleca J .  B u l s i e w i c z  skład na­

sion w B o c l m i .  s-so

p  B I U R O

s  E f t U I T A B L E
udziela wyjaśnień eo do meprześeigntonej 
przez żadne luna Towarzystwo toutyny zy 

sków y n y  uheznieczeniach żveiowyoh

•otf eI  B BK K R W ISTO ŚĆ , BLADACZKA, 
J  A M EN O ItftH O K A,
3  D Y SM E N O R R H O E A , ZOŁZY, etc.

PIGUŁKI
z jodkiem żelaza nieziuieiiuym

BLANCARDA
( flakonu 100 pigułek.. 4 > 

CENAj 1/2 flakonu50 pigułek 2 25 
flakoeu syropu.

ROSTWOR I CUKIERKI
Ś C IŚ N IO N E

BLANCARDA!
\ew ra lffie  m iąśuiow e, ból ząltów, 

bóle żo łądka , gościec, etc., eic.

( F lakon  ro s tw o ru  . . .  5  • 
CENAJ 1/2 flakon r o s t w o r u .  2  7 5  

( Fi-.kon c u k ie rk ó w  . . 3  »
ł.CI ,VA jest rt^J^fcu ten. >t Ir-j u my/, ii

MŚ-odilUiz# i tŁ-Mjm li% ej » »,/ a rocie o: foejłnloiy
P R Z E C I W  BOLOM

SPRZEDAŻ HURTOWA: BŁAMCAHD & C'*, 40, rue B on ap ar te ,  P A R Y Ż .

f .  !f. uprz.

Galie, akcyjny Bank hipoteczny.
I (Wykaz w ruyśl §. 75 statutów)

Z dniem 30 czerwca 1895 było w obiegu:
41*°|0 listów hipotecznych . . . . z ł .  32,424.400
5° o listów hipotecznych premiow. . „ 9,205.000
5° o listów hipotecznych . . . . „ 1,550 800

łącznie . . . „ 43,180.200
Asygnaeyi k a s o w y c h ....................... „ 1,824.050

! Lwów, 1 lipca 1895.
(Przedruk nie będzie płacony). 878

Zdrojowisko Wildnngen.
Główne źródła ^  

George, Yictor, Helena*
są od dawna znane z nieprzewyższo' 

skutku w chorobach n e re k  pęcherza  i kam ien iu , w  k a ta ra c h  żo łą d k a  i k iszek, jakoteż w niepr 
dlowym składzie krwi, jak w anemii, bladaezee itd. Wysyłka w 1893 roku 700.000 flaszek. Z żaa ,ni 
źródła nie dobywa się soli; w handlu znajdująca się rzekoma sól W ildungen jest sztucznym p ^  
nierozpuszczalnym i bezwartościowym preparatem . Pisma gratis. Na zapytania o zdroju i 
w hotelu zdrojowym i europejskim odpowiada: In sp ek cy a  T ow . ak c . wód m inera lnych Wllduu"6"

( ^ i i M a B ia a a t m a a E a a t a g t a g g a a i i ia m i ia ig ta a B ^

M NA NALEWKI |
spirytus najczyściejszy bezwonny

£5 poleca c. k. uprzyw.
H  l E S a - f l r L e r ^ a -  s p i i r s r t U - S ń J L

| J. A. Baczewskiego
g f  c. i k. nadwornego dostawcy we Lwowie,
0  Pocztą 5-kilowe posyłki o pojemności 5 litr. 824

I b BBBEEBEEEEEEEEBEBEBEEEEBEEE!

Losy budowy kościoła na jubileusz cesarski po I j t.
G łów n a w ygran a I Ciągnienie już w czwgfji!

w a r t o ś c i  z ł .  550.0 0 0 . «
Losy polecają: Schellenberg i Kreyser, M. Jonasz. Sokal i Lilien-

Ogłosasenle.
Podpisani likwidatorowie Lwowskiego Towa­

rzystwa oszczędności i kredytu „Unia" dla handlu, ' 
przemysłu i rolnictwa, (-.towarzyszenia zarejestrowa­
nego z ograniczoną poręką we Lwowie", ogłasza 
niniejszem, że na waln-m zgromadzeniu dnia lPgo 
maja 1895 odbytem, uchwalono Towarzystwo roz­
wiązać.

Zarazem wzywa się wszystkich wierzycieli, 
aby w Towarzystwie się zgłosili. 880

Lwów, dnia 2 lipea 1895 
J . Koppel. S. Arnold.

Odznaczona w r. 1894 najwyższa honorową nagroda e. k. Ministerstwa handlu

i r f t a  asfalti 'i tatar alapsMcli op iotri a W
S. Szeligi Łyszkiewicza

■ w e L w o w i e ,  u l .  ś w .  Z k /E a rc in a  1. 2 3 ,
poleca fj

a s f a l t o w a  n i  s ę  w  g o r ą c y m  s t a n i e  do izolowania murów <d 
t e k t u r ę  u l e p s z o n ą  o g n i o t r w a ł ą  do krycia dachów w y s o k i c h  gaiunk 

rola 10 metrów kwadr, od zł. 2 do 3 .50, 
asfaltowe elastyczne płyty izolacyjne,

Lak asfaltowy świecący <lo konserwacyi dachów tekturowych,
żelaza i drzewa. _____

S m o l ę  a n g i e l s k ą  b e z w o d n ą  ~'3M I . ;e
Fabryka osus/a asfaltem  jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownicl 

najbardziej zawilgocone ściany w m ieszkaniach.
Niszczy gorącym asfaltem  zastarzały grzybek drzewny. raCje

Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachowe i tekturowe, oraz repa k
tychże. Metr kwadratowy po 45 do 75 ct. — D łu g o le tn ią  t rw a ło ś ć  poręcza  się-

Niema nic lepszego
jak Wasmutha

pierścienie na nagniotfr
W  Z c g d r A C B  l i i *

Pomagają pewnie i bez W lc t '
Zegar zawierający 14 pierścieni kosztuje*

Ostrożnie przy zakupnie.
i nie pozwolić sobie wp-kować tak zwane zastępcze środki, jak to cz§e

sp1
śro1

dający us ł n j ą  — równie dobrych środków u le ma — wszelkie j 0 
albo wcale n ie działają albo bardzo powoli (jako to pierścienie 
która z kollodiuiu) są nieczyrste (maści-*, m ydła) albo boleśne lob 0 718
czue noże, raszpie).

J) - nabycia we wszystkich aptekach Główny s k ł a d  d l a  Austryl*
C l i r a d y  w K rom ieryżn. O d sp rz e d a ją c y  d o s ta ją  r a b ^ t

Ogłoszenie licytacyi.
--------------- 0 0 ----------------------------  ^

O d d z i a ł  z a s t a w n i 0  

g a l i c y j s k i e g o  B A N K U  k r e d y t ® ’* ' ^
ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny!’ ,)St:iT'

Z drukarni Wł. Łosińskiego ul Csaraeckiego 1 12. dom Wernera

podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z
nlacrn 1 &QFy y J ł u w i l  i r ia n ia r u  w artoŚC iU

j r z ;

biiczną licytacyę (w myśl § 59 statutów Banku) ^  
dającemu, za gotówkę sprzedane zostaną* ^

U w a g a .  W dniu licytacyi nie będą przyjm owane ani prolongaty,

Lwów. dnia, 1 iipea 1895. ____ _

ulica Jagiellońska 1. 3 (dom
1 3 do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dui ^

niego maja 1895 zastawcy i papiery war^ S l0nrZefl $iu 
5 i 6 sierpnia 1895 roku w godzinach od 9 do o P_ |

(Zsrxądc» Wl. J. Wreber) Papier s fabryki papieru J. f?ij*


